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Krakowa
BUDLEJA SZKOLE

Już napływają wpłaty b* lipiec
od stałych uczestników naszej

akcji. Zgodnie ze «woimi zobowią­
zaniami, pracownicy punktów
głównych PAŃSTWOWEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA ..TOTALI­
ZATOR SPORTOWY” w Krako­
wie wpłacili na „zasze konto 1

proc, prowizji, w ten sposób
powstała suma 36i złotych, której
odbiór kwitujemy.

Wszystkim ofiarodawcom z

„Totalizator Sportowy” przesyła­
my przy okazji słowa uznania za

wytrwałą ofiarność i prosimy o

przyjęcie serdecznych wyrazów
wdzięczności, które należą się

udział w budowie najnowocze­
śniejszej szkoły naszego miasta.

Spoza Krakowa otrzymaliśmy
■wpłatę na budowę szkoły od p-
JULIANA BOGUSZA, zam. w

Płazie (pow. Chrzanów). P . Bo­
gusz przekazał na nasze konto

kwotę 1C złotych. Nowemu uczest­
nikowi akcji składamy serdeczne

podziękowania.
AKCJA TRWA!
KONTO NOSI NAZWĘ: „CZY­

TELNICY ECHA KRAKOWA” BU­
DUJĄ SZKOLĘ. NUMER KON­
TA: PKO — 4-9-600.

MAAAAAAAAAAAA/

30 lipca br. został rozstrzyg­
nięty krajowy konkurs na

pomnik dla upamiętnienia
dnia wyzwolenia obozu kon­
centracyjnego w Oświęcimiu
przez Armię Radziecką. W
wyniku konkursu pierwszą
nagrodę, otrzymał projekt Ed­
munda Majkowskiego. Pom­
nik, stanie przed głównym
wejściem do obozu oświęcim­
skiego. Uroczystość odsłonię­
cia nastąpi w dniu 27 stycz­

nia 1960 r.

CAF — Fot. Szyperko

Dziś w Wiedniu —

uroczyste zamknięcie VII SFMiS

„Maaou/sranlta**

Irena Czuto
kandydatka do tytułu
„Miss festiwalu"

Specjalni wysłanicy^ PAP
donoszą w Wiednia:

Gdy dziś o godzinie 2 nad
ranem opuszczaliśmy tereny
jednego z największych mia­
steczek rozrywkowych na

świecie, jakim jest Prater, na

jego obszarze przebywały je­
szcze tysiące osób- W tę noc

z poniedziałku na wtorek,
wszyscy uczestnicy festiwalu
spotkali się na wspólnej wiel­
kiej zabawie „Praterfest”

Przygrywało kilka orkiestr
jazzowych. Wszyscy bawili
się, śpiewali i tańczyli.

Każda z delegacji festi­
walowych bawiła w swojej
kawiarence, czy restauracji.
Również nasza delegacja mia­
ła swoją restaurację- W niej
to rozpoczął się nasz polski
..Praterfest”. Najpierw pro­
dukowała się grupa członków
„Mazowsza” i iluzjonista
Kieres. który zadziwił
wszystkich swoją sztuką ta­
jemną, później nastąpił
gwóźdź programu — wybór
miss delegacji polskiej na fe­
stiwal. Tytuł ten zdohvła u-

rocza blondynka z „Mazow­
sza” Irena Czuto. Stanęła ona

następnie do konkurencji o

najpiękniejszą dziewczynę fe­
stiwalu. Konkurentek było
kilkanaście. Przejechały one

alejką wzdłuż Prateru we

fiakrach zaprzężonych każdy
w parę białych koni-

„Praterfestem” zakończyły
się liczne zabawy uczestników
VII Festiwalu. Dziś wieczo­
rem, na placu przed ratu­
szem wiedeńskim odbędzie się
uroczystość zamknięcia Festi­
walu. Delegaci rozjadą się do
swych krajów-, wrócą do co­
dziennej pracy. Jedno nie u-

lega jednak wątpliwości, że

każdy z nich, obojętnie gdzie
— w Japonii czy w USA, w

Chile czy Australii — walczyć
będzie o realizację szczytnych

Cz«

badanie niedźwiedzi

pomoże wyświetlić
zagadkę Yeti?

DELHI
P| o Kalkuty, Londynu i No-

wego Jorku odleciały 2 bm.
na samolotach trzy niedźwie­
dzie brunatne z Himalajów.

Poddane one zostaną bada­
niom. które, być mole, przy­
czynią się do zbliżenia pozna­
nia zagadki tajemniczego „czło­
wieka śniegu".

Uczeni przestudiują dokład­
nie ślady odcisków stóp tych
zwierząt i porównaią je ze

śladami, jakie szereg ekspe­
dycji napotkało w Himala­
jach.

idęałów Festiwalu — ideałów
pokoju i przyjaźni między na­
rodami.

102,SICCena 50 gr
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Premier

Chruszczów
złoży wizytę
w Stanach Zjednoczonych

Prezydent
Eisoohower

Kraków, wtoick 4 sierpnia 1059
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przybędzie
do Związku Radzieckiega

u/ttmtarta wizyt dwóch tsiężów nławH

ctufru*" Mutagi całego świata

Spotkanie
Chruszczów-Eisenhower
wstępem do spotkania
wielkiej czwórki?

Podana w poniedziałek
równocześnie w Moskwie i
Waszyngtonie, wiadomość o

wymianie wizyt między przy­
wódcami Związku Radzieckie­
go i Stanów Zjednoczonych
wywołała fale komentarzy
całym świecie. Wiadomość
została bardzo pozytywnie
ceniona na całym świecie.

PARYŻ

„Historycznym dialogiem
’

nazywa zapowiedziane rozmo­
wy między Chruszczowem a

Eisenhowerem dziennik „Au-

na

ta

o-

3 bm. wiceprezydent USA
przepro-

Rady
roż­
ki e-

Richard
wadził w

Ministrów
mowy z

rownictwa
IV rozmowach uczestniczy­
li: 1 sekretarz KC PZPR

Władysław Gomułka, czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR — prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankie­
wicz i minister spraw za­
granicznych Adam Rapac­
ki. Na zdjęciu: Podczas

rozmów.
CAF — Fot. Dąbrowiecki

Nixon
Urzędzie

dłuższe
członkami

partii i rządu.

Wróżba długieri i eiąpłtfl lati?

„Baza ludzi amarłych“ • „Pociąg
„Inspekcja pana Anatola"®„lotna

już wkrótce na ekranach
d fi bm. wejdzie na ekrany

nowy film produkcji pol­
skiej „Baza ludzi umarłych
zrealizowany w zespole „Stu­
dio" przez Czesława Pecel-
skiego.

Film ten, przypominający
trochę tematyką i nastrojem
„Cenę strachu" Clouzota, za­
powiada się niezwykle intere­
sująco. Akcja „Bazy" rozgry­
wa s ę bezpośrednio po vzoj-
nie w Karkonoszach, w środo­
wisku kierowców ciężarówek
przewożących w niebezpiecz­
nych warunkach ładunki
drewna. ■

Następna premiera czeka nas

w początku września. Będzie
to „Pociąg" reż. Jerzego Ka­
walerowicza — f.lm psycho­
logiczny, reprezentujący na­
szą kinematografię na Festi­
walu w' Wenecji. Współauto­
rem scenariusza „Pociągu" jest

I
I

znany dramaturg Jerzy Lu-
towski.

W rolach
my Lucynę
Niemczyka
bulskiego.

Miłośnicy
Fijewskiego
wie września
mie Jana Rybkowskiego z cy­
klu przygód Dana Anatola.
Film nosi tytuł ..Inspekcja pa­
na Anatola" i rozgrywa się w

małym miasteczku Paryżewie,
gdzie p. Anatol wpada na trop
sensacyjnej afery.

W końcu września, obejrzy­
my nowy film Andrzeja Waj­
dy pt. „Lotna", którego akcja
przeniesie nas w tragiczne dni
wrześn a 1939 r. Scenariusz
„Lotnej" oparty jest na opo­
wiadaniu Wojciecha Żukrow-
skiego zamieszczonym w zbio­
rze „Z kraju milczenia".

głównych ujrzy-
Winnicką, Leona

i Zbigniewa Cy-

talentu Tadeusza
ujrzą go w pclo-

w nowym fil-
W roku 1930 .Błękitny anioł”

przyniósł s awę Marlenie Die­
trich. Dziś sięga po suk.-es w

tej roli jasnowłosa May Br‘lt.

dobrze

swych
Film

Manna
bił niegdyś wielką kasę i fu­
rorę, toteż realizatorzy obec­
nego obrazu są pełni entuzjaz­
mu. Postać bohatera kreuje
tym razem Curd Jurgens.
Zdjęcia nakręcano częściowo w

Niemczech i częściowo w Hol­
lywood. (db)

nam znana w Polsre z-

występów na lodzie,

osnuty na powieści H.

pt. ,.Prof. Unrat” z.ro-

rore”. „Combat” wyraża na­
dzieje, że spotkanie obu przy­
wódców „doprowadzi do od­
prężenia”. „Nowa droga staje
obecnie otworem przed naro­
dami” — pisze „Liberation” i
stwierdza: „jest to droga po­
kojowego współistnienia. Trze­
ba wreszcie na nią wkroczyć”.

Agencja France Pressc pod­
kreślając wagę spotkania sze­
fów rządów USA i ZSRR
przywiązuje jednocześnie du­
że znaczenie do zapowiedzia­
nych rozmów między Eisenho­
werem a Macmilla.nem i de
Gaullem pod koniec sierpnia.

Zarówno londyńscy, jak i
paryscy komentatorzy oświad­
czają, że wiadomość o spotka­
niu Chruszczowa z Eisenhowe­
rem nie jest w Anclii i Fran­
cji niespodzianką. Macmillan
jest — według prasy brytyjs­
kiej — jednym z iniciatorów
tego spotkania, de Gaulle by’
— co stwierdzają dzienniki
francuskie — w' tej kwestii
konsultowany.

*

RZYM
Rzecznik

komentując
tkaniu Chruszczowa z Eisen­
howerem powiedział: „Spotka­
nie ębu szefów rządów wita­
my z zadowoleniem”. Rzecznik
uzasadnił to stanowisko
stwierdzając, iż spotkanie mo­
że przygotować konferencję
na szczycie -i umożliwi wymia­
nę poglądów między obu
państwami.

*

BELGRAD

„Uważam, że wiadomość o

spotkaniu Chruszczowa z Ei­
senhowerem ma szczególne
znaczenie i powinna uradować
wszystkich pokojowo nasta­
wionych ludzi na całym świe­
cie oraz wzbudzić w nich na­
dzieje” — powiedział prezy­
dent Tito.

rządu włoskiego,
wiadomość o spo-

■a
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a
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s
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Magnolie
kwilnq po raz drugi
\KJ Szczecinie, przy Placu To-
’ ’

bruckim, zakwitł po raz

drugi w br. krzew magnolii —

jeden z licznych i pięknych o-

kazów tej ozdobnej rośliny.
Podobno powtórne zakwit­

nięcie magnolii wróży długie
i ciepłe lato.

3bm.,o godz. 16.30 czasu war­
szawskiego, podano rów­

nocześnie w Moskwie i Wa­
szyngtonie, że przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR CHRU­
SZCZÓW przyjął zaproszenie
prezydenta USA, aby we

wrześniu br. złożyć w Stanach
Zjednoczonych oficjalną wizytę

Również prezydent USA
EISENHOWER przyjął zapro­
szenie N- S. Chruszczowa do
złożenia oficjalnej wizyty w

Związku Radzieckim późną
jesienią br-

Tekst oficjalnego komunika­
tu o wymianie wizyt onubl'-
kowanego w obu stolicach
głosi m. in.:

Nikita Chruszczów spędzi w

Waszyngtonie dwa lub trzy •

dni, a ponadto około dziesię­
ciu dni w podróży po Stanach
Zjednoczonych. Odbędzie on

nieoficjalne rozmowy z prezy­
dentem, które dadzą okazję
do wymiany poglądów na za­
gadnienia interesujące ob!e
strony. W czasie podróży po
stanach Zjednoczonych. N.
Chruszczów bedzie miał moż­
ność poznać kraj, jego na­
ród, zapoznać się z żuciem
tego narodu.

Prezydent Eisenhower od­
wiedzi Moskwę, a ponadto
snędzi kilka dni w podróży po
Związku Radzieckim. Da to
dalszą okazję do nieoficjal-
nvch rozmów i wymiany po­
glądów z przewodniczącym
Rady Ministrów ZSRR na za­
gadnienia interesujące obie
strony. W czasie podróży po
Związku Radzieckim, prezy­
dent Eisenhower również bi­
dzie miał możność
kraiu,
życi a.

Oba
ję, że
czynią
iemnegri zrozumienia między
USA i ZSRR i do sprawy po­
koju.

ujrzenia
poznania narodu i jego

rządy wyrażają nadzie-
przyszłe wizyty przy-
się do lepszego wza-

Ni« zaniechali libacji
choć wiedzieli, ia spirytus fest skażany!

Zmarł po wypiciu
spirytusu metylowego

znalezionego w kantorku
Nie przebrzmiały jeszcze e-I

cha tragedii w zakładach I

„Rokita" na Śląsku gdzie w j
wyniku spożycia spirytusu me-

'

tyłowego zmarło kilka osób, a

znów jesteśmy świadkami
faktu — tym razem w Olszty­
nie — jak zbrodnicza "ekko-
myślność ludzka może stać się
przyczyną nieszczęścia.

Robotnicy olsztyńskich za-

Sam jeden
Andres Oeverby ma 8 lat i jest

najlepszym uczniem w swojej
klasie. Nie przychodzi mu to zre­
sztą zbyt trudno, gdyż nie ma on

ani jednego rywala w nauce. Szko­
ła w małej norweskiej Wiosce
Halle ma tylko S uczniów i wszyscy
oni w dodatku starsi są od An­
dresa. dlatego też Andres jest w

swojej klasie sam Jeden.

♦ Pokaz modelek
♦ Pokaz fotoamatorów
♦ Zabawa dla pnbliczaoścl
— czyli jednym słowem „Foto-Fsfryk" — wielki
konkurs „Echa Krakowa", „Sztandaru Młodych" i
WPHO — odbędzie się już w najbliższą niedzielę
dnia 9 sierpiąia. Szczegóły — w jutrzejszym „Echu".

a
s
V

kładów mięsnych: Bronisław
Zimny, Roman Pagowski,
Zygmunt Rybak i Marcin Mo­
rawski znaleźli w niestrzeżo­
nym kantorku ślusarskim ga­
lon ze spirytusem metylowym,
którym zaczęli się raczyć.

Jak wykazują pierwsze 'do­
chodzenia, prowadzone przez
organa MO — robotnicy zda­
wali sobie sprawę z tego, że

znaleziony spirytus nie jest
zdatny do picia, mimo to nie
zaniechano libacji.

Na drugi dzień,
niego Bronisława
wezwano lekarza
Po przywiezieniu do szpitala
Zimny zmarl.

Energiczne śledztwo MO i
akcja lekarza pogotowia w

celu dotarcia do wspólników
Zimnego j udzielenia im po­
mocy lekarskiej spotkała się
z ich sprzeciwem. Nie­
którzy z nich — chociaż jak
stwierdził lekarz — zdradza­
li oznaki zatrucia, nie przy­
znali się do picia spirytusu
metylowego i odmówili korzy­
stania z pomocy lekarskiej.
Na szczęście — tym 'razem,
ofiarą zbrodniczej wprost lek­
komyślności padła tylko jed-.
na osoba, stan bowiem pozo­
stałych nie budzi większych
cbaw.

Prowadzone śledztwo lrmsi
jeszcze wykryć kto odpowia­
da za to, że trujący spirytus
nie był należycie zabezpieczo­
ny.

do 20 let-
Zimnego

pogotowia.



*
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orai problemy międzynarodowe
mantem r&zmów

wiceprezydenta USA

z kierownictwem partii i rzędu
3 bm. o godz. 10, wiceprezy­

dent Stanów Zjednoczonych,
Richard M. Nixon złożył wi­
zytę przewodniczącemu Rady
Państwa, Aleksandrowi Za­
wadzkiemu.

Podczas wizyty, wiceprezy­
dent Nixon wręczył przewod­
niczącemu Rady Państwa,” A.
Zawadzkiemu, list od prezy­
denta USA, Dwighta Eisenho­
wera.

W godzinach przedpołudnio­
wych. wiceprezydent Stanów
Zjednoczonych R. M. Nixon
złożył wizytę marszałkowi Sej­
mu Czesławowi Wycechowi.

Po wizycie u marszałka
Sejmu, wiceprezydent Nixon
złożył wieniec na grobie Nie­
znanego Żołnierza.

3 bm. odbyła się w gmachu
Urzędu Rady Ministrów dłuż­
sza rozmowa wiceprezydenta
USA, Richarda Nixona z Wła­
dysławem Gomułką, Józefem
Cyrankiewiczem i Adamem
Rapackim.

nieodzowny
Opracowano ostatnio pro­

jekt statutu kółka rolni­
czego. Zastanówmy się, dla­
czego? Niech odpowiedzą licz­
by. W ciągu minionego pół-

, rocza ilość kółek. ;wzLysła do
13 tysięcy, przybyło im 50
sięcy ćittmków i już co piąty

‘ rolnik w Polsce należy do
Kółka. Właśnie ten dynamicz­
ny rozwój i poważne zadani; ,

nakreślone przez II Plenum
KC PZPR — wymagają nowe­
go aktu prawnego.

W ciągu najbliższych tygod­
ni będzie się toczyć szeroka

dyskusja nad nowym pro.ieic-
tem aż do zapowiedzianego
zjazdu delegatów kółek rolni­
czych, na którym uchwalony
zostanie nowy statut. Dysku­
tanci niewątpliwie wzbogacą

•go i wprowadzą poprawki, w

oparciu o do&ychczasowe do­
świadczenia.

Wiemy już, że kółka rolni­
cze zgromadzą potężny poten­
cjał maszynowy, wprowadzą
na szeroką skalę mechanizację,
podniosą produkcję oraz spo­
pularyzują oświatę i kulturę
rolną. Projekt statutu potwier­
dza te zadania, ale również
określa sprawy rajbardzej
istotne — samorządność i spo-
sób gospodarowania wspólnym
majątkiem.

Chyba najważniejsza jest
sprawa współpracy kółek z in­
nymi organizacjami na wsi —

spółdzielniami produkcyjnymi,
Związkiem Młodzieży Wiej­
skiej, Kołem Gospodyń W_ej-
skich, a przede wszystkim z

GRN, która ma koordynować
działalność kółka. Jak tę
współpracę uczynić najbardziej
owocną — oto główny temat

do dyskusji nad nowym pro­
jektem.

Osobny punkt, to prawa i

obowiązki członków. Korzysta­
jąc ze wszelkich świadczeń o-

raz czynnego i biernego pra­
wa wyborczego, rolnicy są
w zamian zobowiązani do pra­
cy w kółku, troski o całość i

pomnażanie jego mienia, ple­
cenia składek członkowskich 1

wnoszenia ustalonych wkła­
dów. Niewątpliwie dyskusja

jeszcze dokładniej sprecyzuje
te sprawy.

Trzeba jednak pamiętać, że

pierwszym warunkiem jest
wykonanie zobowiązań wobec

państwa. Realizacja obowiąz­
kowych dostaw pozwmli pań­
stwu przeznaczyć na cele Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa w

najbliższych latach 22 miliar­
dy złotych. Trzeba więc już

poprzeć duskusję nad statu­
tem czynem, który przyczy­
ni się do powstania kapitału
nieodzownego dla nowej go­
spodarki kółek rolniczych.

(wk)

Wiceprezydentowi R. Nixo-
nowi towarzyszyli dr Milton
Eisenhower, ambasador Jacob
Beam oraz Foy D. Kohler.

Ze strony polskiej w roz­
mowie wziął udział Józef Wi-
.niewicz— minister spraw zagr.

W czasie rozmor# dokona­
no szczerej i pożytecznej wy­
miany zdań na tematy sytua­
cji międzynarodowej oraz

dwustronnych stosunków pol­
sko-amerykańskich.

Rozmowy zakończyły się o

godz. 17,40.
Wychodzącego wiceprezy­

denta Nixona otoczyli dzien­
nikarze polscy i koresponden­
ci zagraniczni, zadając sze­
reg pytań dotyczących zarów­
no rozmów z kierowniczymi
działaczami polskimi jak wia­
domości o zaproszeniu pre­
miera ZSRR — N. S. Chrusz­
czowa do Stanów Zjednoczo­
nych.

Wiceprezydent USA stwier­
dził, że rozmowy były bar­
dzo szczere: omówiono szereg
tematów dotyczących zarówno
stosunków polsko-amerykańs­
kich jak problemów .między­
narodowych. Rozmowy — do­
dał R. Nixon — dały okazię
do określenia stanowiska obu
stron, były konstruktywne i
toczyły się w konstruktywnej
atmosferze.

W sprawce zapowiedzianej
wizyty N. S. Chruszczowa w

Stanach Zjednoczonych, wi­
ceprezydent Nixon oświadczył,
że rodróż ta nastąpi.— jak
można przypuszczać — ok. 15
wrześnią. R. Nixon powiedział
dalej, że w jego mniemaniu

-----

.

Frez. Eisenhower
Ida sią w slerpaio
do Europy
KI a specjalnej konferencji
1 prasowej, prezydent USA
— Eisenhower oświadczył, że
swą wymianę wizyt z pre­
mierem Chruszczowem uważa
za część starań przedsiębra­
nych obecnie celem stopienia
„tej cienkiej warstewki lodu”,
która, jak się wydaje, mrozi
stosunki między USA a ZSRR.

Eisenhower oznajmił rów­
nocześnie, że jeszcze przed
rozmowami z Chruszczowem,
spotka się z premierem V/.
Brytanii Macmillanem, prezy­
dentem Francji de Gaulle’em
i kanclerzem bońskim Adena-
uerem.

Do spotkań tych dojdzie w

Europie, dokąd prezydent za­
mierza przybyć jeszcze w bie- ,

żącym miesiącu.

ży-
za-

W Szwecji
wprowadzono zakaz
sprzedaży noży
sprężynowych
i sztyletów

SZTOKHOLM
-| sierpnia br. weszła w

1 cie w Szwecji ustawa

kązującą sprzedaży sztyletów
i noży sprężynowych oso­
bom, które nie ukończyły 21
roku życia. Rodzice młodocia­
nych poniżej lat 15, będą ka­
rani grzywną w wypadku po­
siadania sztyletów i noży
sprężynowych przez ich dzie­
ci.

Ustawę uchwalił
Po długiej dyskusji
kampanii w prasie.

W Sztokholmie i

większych miastach

działały
ne bandy młodocianych przestęp­
ców uzbrojonych w sztylety, no­
że sprężynowe oraz, bagnety ame­
rykańskich komandosów i skocz­
ków spadochronowych. Często do­
chodzi do krwawych starć, między
tymi bandami a policją.

parlament
i wielkiej

innychw

szwedzkich
i działają zorganiizowa-

R. Nisona.

wizyta premiera Chruszczowa
w USA pozwoli radzieckiemu
mężowi stanu zapoznać się
bezpośrednio z pracami rzą­
du amerykańskiego, gospodar­
ką Stanów Zjednoczonych i
narodem amerykańskim oraz

da okazję do przeprowadze­
nia rozmów z przywódcami
Stanów Zjednoczonych.

*

3 bm. przewodniczący Rady
Państwa Aleksander Zawadz­
ki wydał przyjęcie z okazji
pobytu w Polsce wiceprezy­
denta Stanów Zjednoczonych
Richarda M. Nixona.

3 bm. małżonka wicepre­
zydenta Stanów Zjedno­
czonych — Patrycja Ni~
zon zwiedziła warszawskie
szpitale oraz byłą gościem
jednego z

przedszkoli.
Pani Nixón
dziecięcym u prof. Grucy.

CAF — Fot. Uchymiak

warszawskich
Na zdjęciu:

w szpitaiu

Bicia serca biegaczy
można będzie słuchać przez rad o

Badania pilttów na odległość - Czajnik
elektronowy mierzy tętno - Czekamy

na transmisję... z serca Chromika
Podczas zawodów lekkoatle­

tycznych wiele dalibyśmy za to,
żeby wiedzieć, czy w czasie bie­

gu serca naszych długodystan­
sowców biją miarowym ryt­
mem, czy .tez znajdują się oni
•na progu wyczerpania. Dla u-

rządzęń el£iktronie anych nie
ma jednak rzeczy niemożli­
wych — fachowcy obiecują
nam, że wkrótce można będzie
nadać przez radio transmisję
z... serca biegacza.

Prototyp tych urządzeń
możn a. ju ż obejrze#■■w Wojsko­
wym , Insetytugie > Medycyny
Lotnfezej---w - Warszawie.-- Za-
instalowano tam nowy aparat
elektron iezny, skons truo wany
w Zakładzie Budowy Apara­
tów Elektromedycznych Poli­
techniki Warszawskiej, który
umożliwia zdalne badanie pi­
lotów przechodzących próby
w komorze niskich ciśnień.

Człowiek badany w tej ko­
morze ma na sobie specjalne
czujniki elektroniczne, połą­
czone przewodami z zasadni­
czą częścią aparatu, która
znajduje się poza komorą. Le­
karz siedzący za pulpitem a-

paratu. ma przed sobą taśmę
papieru, na której aparat re­
jestruje wykres oddycham*! a.

tętna i ciśnienia krwi badane­
go pacjenta.

Do pomiarów służą specjal­
ne czujniki. Oddychanie reje­
strowane jest za pomocą czuj­
nika, którego opór elektrycz­
ny zmienia się w zależności
od tego, jak kurczą się lub roz­
szerzają pasy opinające klatkę
piersiową pacjenta. Do pomia­
ru ciśnienia krwi służy także
czujnik, połączony z mankie­
tem napełnianym i opróżnia­
nym z powietrza w równo­
miernych odstępach czasu, przy
pomocy urządzenia automaty­
cznego. Najmniejszy natomiast
czujnik pojemnościowy w po­
staci maleńkiego kondensator -

ka reaguje r.a drgania skóry i
rejestruje tętno badanego.

Konstruktorem nowego apa­
ratu jest mgr inż. T. Koźniew-
ski z Zakładu Budowy Apa­
ratów Elektromedycznych. A-
p-a-rąt swój zaprojektował on

„na wyrost" z myślą o dal-

szym jego udoskonaleniu. Sty­
kające się z ciałem pacjenta
czujniki można zrobić jeszcze
mniejsze i dodać do nich ma­
leńki radionadajnik. Całe to

urządzenie da się zmniejszyć
tak dalece, że badany pacjent
będzie mógł je nosić przy so­
bie nie odczuwając zbytniego
obciążenia, szczególnie jeżeli
mierzone będzie tyliko tętno.
Zasadnicza część aparatu cięż­
ka i zajmująca dużą objętość
połączona zostanie z aparaturą

Dzięki temu lekarz będzie
mógł obserwować pacjenta na

odległość, w takich sytuacjach,
w których dotychczas było to
niemożliwe. Można będzie na

przykład zbadać, co dzieje się
w organizmie pilota, kiedy wy­
konuje on na swojej maszynie
rozmaite ewolucje, biegnącego
sprintera, czy narciarza w

czasie wykonywania skoku.
A więc czekamy, kiedy

sprawozdawca podczas zawo­
dów powie przez radio: „Sły­
szycie państwo, jak miarowo
bije serce prowadzącego bieg
Chromika? Zwycięstwo w tym
biegu mamy już w kieszeni".

fVVVVVVVVVYVYVV

S# dni
przebywał na morzu

statek - baza
„Kaszuby0
Z łowisk Morza Północnego

powraca do kraju statek-
baza rybołówstwa polskiego
„Kaszuby". Na pokładzie wie­
zie 35 tys. beczek z. solonym
śledziem.

Załoga bazy „Koszub" pobi­
ła swoisty rekord. Otóż jej po­
byt na morzu trwał od 20 ma­
ja, czyli bez przerwy 80 dni.

Dotychczasowy rekord po­
bytu statku-bazy na morzu

wynosił „tylko" 40 dni.
W okresie pobytu na łowi­

skach, załoga „Kaszub” przy­
jęła od jednostek łowczych
111 tys. beczek ze śledziami,
a następnie załadowała je na

statki łącznikowe, które od­
wiozły ryby do kraju. Ponad­
to, zaopatrzyła ona statki pa­
rowe w 2.700 ton węgla, a po­
zostałe w 2 tys. ton ropy o-

raz 2.200 ton mazutu.
W czasie swego pobytu na

morzu, wydano statkom łow­
czym 4 tys. ton wody pitnej
oraz 90 tys. porcji żywnościo­
wych tj. tyle ile wynosi jed­
nodniowe całkowite zaopatrze-

cma.
e
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Kanclerz Adenauer
zachorował

BONN
IZ anclerz Adenauer — jak

'

podano w Bonn do wiado­
mości — uległ lekkiemu prze­
ziębieniu. Lekarze zalecili mu

przez kilka dni nie opuszczać
domu.

W odpowiedzi na pytania
telefoniczne, rzecznik rządu
oświadczył, że choroba Ade-
nauera nie jest poważna.

Keraa

w nowej interpretacji
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Literatura

w języku esperanto
obejmie
książki autorów
wszystkich kontynentów
3bm. — drugi dzień obrad

44 Światowego Kongresu
Esperantystów w Warszawie
— poświęcony był głównie
zagadnieniom literatury espe-
ranckiej.

© M. in. obradowała sekcji
do spraw kultury, która bie-
rze udział w zainicjowanej
przez UNESCO akcji wzajem­
nej wymiany wartości kultu­
ralnych między Wschodem a

Zaohodem.
Zarządowi Światowego

Związku Esperantystów zale­
cono wydanie w języku espe­
ranto książek autorów wszyst­
kich kontynentów, które słu­
żą idei zbliżenia między na­
rodami.

• Międzynarodowe Stowa­
rzyszenie Architektów-Espe-
rantystów, pod przewodnic­
twem polskiego architekta K.
Tymińskiego, powołało komi­
tet dla opracowania słownika
architektonicznego w języku
esperanto.

• Uczestnicy Światowego
Esperanckiego Ruchu Podoju
wysłali depeszę do obradują­
cej w Genewie konferencji
ministrów spraw zagranicz­
nych, w której domagają się
uregulowania sprawy Berli-

Zabójstwo
podczas zabawy

Wnocyz2na3bm.w
Łomnicy pow. Nowy Sa.cz na

zabawie tanecznej, odbywają­
cej się na wolnym powietrzu
doszło do bójki, w czasie któ­
rej został zabity przez uderze­
nie tępym narzędziem w tyl
głowy 18-letni .Stanisław Dłu­
gosz. Komenda Powiatowa

Festiwal Chojnowski
w Dusznikach
Jak informuje Towarzystwo

im. Fr. Chopina, w dniach
14—16 bm. w 133 rocznicę po­
bytu Chopina w Dusznikach,
odbędzie się w tej miejscowo­
ści XIV Festiwai Chopinow­
ski.

Już nie na pieńku
lecz na siole

operacyjnym
i po znieczuleniu

będą obcinać rękę
złodziejowi!
~7 godnie z przepisami Kora-

nu, w Arabii Saudyjskiej
obowiązuje prawo, że złodzie­
jom ucina się rękę.

Jak podaje korespondent
egipski z Dżeddach ostatnio
władze saudyjskie na skutek
licznych protestów ze strony
społeczeństwa postanowiły
stosować tę karę w sposób

bardziej humanitarny. Karę
ma egzekwować chirurg, któ­
ry przed obcięciem ręki znie­
czuli kończynę, a po wykona­
niu wyroku założy przestępcy
opatrunek.

Dotychczas, karę obcinania
ręki dokonywano w Arabii
Saudyjskiej publicznie albo w

specjalnych pomieszczeniach,
kładąc rękę złodzieja na pień­
ku i obcinając ją toporem.
'BBBbbobbbbbbsksbbbbc

PARYŻ.
Prefekt policji paryskiej, Pa-

pon, wydal polecenie straża­
kom i policjantom, aby r.ie u.

żywali klaksonów I syren w

godzinach od 21 do 6,30. Za­
rządzenie to jest reakcją na

skargi paryżan żalących się, że

hałasujące wozy przeszkadzają
im spać. 1

Międzynarodowy Festiwal

Filmowy w Mos-kwie

, rozpoczęty. 3 bm., uczest­
nicy Festiwalu obejrzeli •

dwa filmy zgłoszone poza
konkursem: angielski fafou-

1 larny film „Mansarda” i

1 radziecko-chiński filrp do- ,

1 kumentarny „Droga przez
r dżunglę”.
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W DELHTa. iftżed gma­
chem pcrJamentu odbyła
się 3 bm. potężna demon­
stracja
wy eh

wych,
przeciwko rozwiązaniu
przez prezydenta mdii,
parlamentu i rządu w sta­
nie Kerala. W demonstra­
cji wzięło udział kilkana­
ście tysięcy osób.

PREZYDENT Z RA, NAS-
SER uda się z początkiem
września z oficjalną wizy­
tą do Indii.

*

W WASZYNGTONIE
zmarła w wieku 79 lat, Ma­
ry T. Norton, która jako
pierwsza kobieta wybrana
została w 1930 r. członki­
nią kongresu amerykań­
skiego z ramienia partii
demokratycznej.

W GENEWIE odbyło się
3 bm. 118 posiedzenie kon­
ferencji w sprawie zakazu .

doświadczeń z bronią ją­
drową. Na

kontynuowano
nad problemem składu p*r-
sonalnego posterunków a

kontrolnych. J

członków

związków
którzy protestowali

rozwiązaniu

. lewico-

zawod-j-

posiedjeniu
dyskusję

Bronisław Zieliński

w Centralacj Radzie FIT

Jak nas informuje Penclub —

na międzynarodowym kon­
gresie tłumaczy, który obra­
dował w Bad Godesberg. w

Niemczech zachodnich, dele­
gat Polski — Bronisław Zie­
liński wybrany został do Cen­
tralnej Rady Międzynarodo­
wej Federacji Tłumaczy (FIT).

Prezesem Federacji wybra­
no dr Juliusza Wuensche z

NRF.
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MO zatrzymała kilku uczestni- '

< ►
ków bójki, dalsze dochodzę- ;)
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Jakiż ten świst tiekawyl
Najmn.ejszy owad posiada fyie
tajemnie dla młodocianego ob­
serwatora...
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o-

i otworzyli

autobusu

Krwiathowka

zza kierow-
chorągiewkę

niezaieżne zupełnie
zagrażają życiuł, w

źle zamo-

się dziura

bez przerwy krzy-
Podbiegli

W czerwcu wydarzy! się w stanie Oregon (USA) tragiczny
w skutksch wypadek drogowy, który eksperci uznają, za

najbardziej niezwykły w dziejach automobilizmu. Przeiaża
on uświadamiając, jak nieprzewidziane i
od czyjejkolwiek ludzkiej woli wypadki
zmechanizowanym świecie.

Mr Robert J. Henderson
wracał z przyjacielem,
Edwardem Skoff z wy-

ceczki do Crater Lakę. Nie-’
długo po odjaździe znad jezio-'
ra wyminęli wielki wycieczko-’
wy autobus Greyhound‘a,,
który jechał mniej więcej z tą,
samą szybkością, lecz zasła­
niał widok. Odtąd jechali gó-i
rzystą trasą cały czas razem,;
z umiarkowaną szybkością o-i
koło 50 mil, wyprzedzając au-i
tobus o kilkadziesiąt lub kil-'
kaset yardów. Prowadził cały!
czas Henderson.

W pewnej chwili, gdy jecha-(
li pod górę, na szosie stano-'
wej nr 62, pomiędzy Fort Kla-t
math i Klamath Falls, mijałj
ich z dużą szybkością seledy-,
nowy Imperial. Hender-i
son sprowadził swego D o -«

dge‘a na prawą stronę -szosy,;
na samą granicę, gdzie na-;
wierzchnia asfaltowa styka się i
z szerokim, miękkim obrzeżem
drogi. Nagle wóz silnie pod­
skoczył prawym tylnym kołem
i dał się słyszeć ostry zgrzyt
łamanej stali.

UCIECZKA KOŁA
Skoff wychylił się i spojrzał

do tyłu. Opowiadał później, że

poczuł się jak wrzucony do
wodospadu górskiego strumie­
nia po kilkugodzinnym upala­
niu. Trudno mu się dziwić:
prawego, tylnego koła nie było
na osi! Toczyło się ono coraz

wolniej za samochodem, skrę­
cając na środek szosy. Opano­
wał się jednak i spokojnie po­
wiedział do Hendersona: t

— Bob, postaraj się płynnie,
ale dosyć szybko zjechać na

bok i stanąć.
— Po co?
— Późn ej ci powiem, Bib

— odparł Skoff, zapierając się
nogami. — I mocno trzymaj'

kierownicę, chłopie!
, Henderson; pewolL hamował

na przestrzeni chyba 150 yar­
dów. Skoff bał się wychylić,
aby wóz nie zmiażdżył mu gło­
wy, jeśli wy wróci się na bok.
N e wiedział więc, co dzieje
się z kołem.

Tymczasem koło powoli, ale
wciąż jeszcze toczyło się za sa­
mochodem, mniej więcej w je­
dnej trzeciej szerokości szusy.

Kierowca autobusu Grey­
houn d‘a, Nick Demouth wi­
dział z odległości 300 yardów,
jak Dodge mijany Drzez se­
ledynowego Imperial‘a
zjechał na brzeg szosy, nod-
skoczył na wyrwie na krawę­
dzi asfaltu, i przeraził się, gdy
zobaczył, że Dodge strac i
koło; Nie miał jednak czasu

dalej obserwować Doi g e‘a,
któremu groziła fatalna Kra­
ksa: musiał śledzić , kolo, które
toczyło się po szosie przed au­
tobusem.

POTĘŻNE UDERZENIE
Zwolnił j chciał koło wymi­

nie środkiem szosy, gdy rap­
em zatoczyło się i upadło tuż

tnT- rn^sk^- ^czuł szarpnięcie
podskoczył

kołem. Za-
został ude-

kierownicą, wóz

prawym przednim
raz potem autobus
rzeny potężnie z prawego bo­
ku, az cała karoseria zadrżała;
Demouth usłyszał trzask ła­
manej stali i rozbitych szyb,
i przeraźliwy krzyk ludz'. O-
TMSaI,Się 1 zobaczył koło
mochodowe spadające z le-
wych foteli w środkowe prz^i-
?cie-, ■̂u,'obus wypełniały o-

krzyni bólu i przerażenia De
mouth szybko zjechał na bok

1 ?ahamowai 30 yardów
Dodge‘m bez kola, obok

ktorego siało dwóch mężczyzn.
Henderson płynnie sprowa-

M„. Woz na nawierz-
waię’ zabarnował i zastopo-

ai .ręcznym hamulcem. ,31a-
jak płótno Skoff dopiero

powiedział:
ł0 ty111® prawe ko-

Wysiedli i .......

obejrzeć oś, feu„ u

pt?yt.stali i szkła,
tvmrd?®nia’ sP°jrzeli

sa-

■■i pochylili się, aby
os> gdy dobiegi ich

Eąipt
zmienia system miar
\KJ najbliższym czasie, wpro-
’’

wadzony zostanie w Kąp­
cie metryczny system miar
w handlu zbożem i innymi ar­
tykułami rolnymi.

Egipcjanie posługiwali się
dotychczas miarą „ardeb“, któ­
ra w przeliczeniu na kilogra­
my była różna dla poszcze­
gólnych rodzajów artykąłow
rolnych.

IV Swiahwy
Kongres Żydów
\A7 Sztokholmie rozpoczął s'ę

IV Światowy Kongres ty-
dów. i

Bierze w nim udział 300 de­
legatów żydowskich gmin i
organizacji z 45 krajów świa­
ta. Kongres potrwa 12 dni.

sy, oponą autobusu i kołem
D o d g e'a był właśnie taki,
że to ostatnie zostało wyci­
śnięte z wielką siłą, uderzyło
o drzewo i odbijając się od
niego mocno napompowaną
poną z impetem uderzyło w

okna autobusu.

Policja ustaliła listę mimo­
wolnych, pośrednich i bezpo­
średnich winnych śmierci
czterech osób i kalectwa kil­
ku innych:

Kierowca seledynowego I m-

p e r i a l‘a, którego jednak nie
można pociągnąć do odpowie­
dzialności karnej, gdyż nie
przekroczył żadnego przepisu
i nie zmusił bynajmniej D o -

dge’a — Hendersona do aż
tak dalekiego zjechania na bok
szosy;

Henderson, właściciel D o -

d g e*a, również jest niewinny,
bo jechał z umiarkowaną szyb­
kością 50 mil, a nie jest jego
winą, że koło było
cowane i znalazła
w dobrej 'szosie;

Demouth, szofer
zrobił wszystko, co było w je­
go mocy, aby ominąć nieszczę­
sne koło i równocześnie nie
stracić z oczu Dod g e‘a, któ­
remu groziła poważna kraksa;
jest on zresztą świetnym i do­
świadczonym kierowcą.

Mechanik stacji obsługi w

Sacramento, w której Dodge
Hendersona była na ostatnim
przeglądzie technicznym, jest
winien wadliwego zamontowa­
nia kola, a nadzorca stacji ob­
sługi, że posiada niefachowy
personel; jednak eksperci oce­
nili, że Dodge mógłby z tak
osadzonym kołem przejechać
jeszcze tysiące mil, gdyby nie
fatalna wyrwa;

Konserwator odcinka szosy
nr 62 jest, zdaniem policji, naj­
bardziej bezpośrednim spraw­
cą wypadku, jako człowiek od­
powiedzialny za dziurę w szo­
sie, a jego zwierzchnicy, kon­
troler okręgowy i okręgowy
kierownik konserwacji dróg
publicznych winni są Niedopa­
trzenia. '

Pięć ostatnich osób zaskar­
żonych zostało do sądu przez
towarzystwo ubezpieczeniowe
Metropolitan. Life Insurence
Co, o zwrot poniesionych przez
towarzystwo kosztów. Grozi
im dożywotnie spłacanie rat
i pozostanie dożywotnimi dłuż­
nikami.

Ktoś tam

czai,
przednie drzwi.

Szofer wstawał
nicy. Wyciągnął
oznaczającą wypadek j rzucił
ją Hendersonowi. Ten wybtiegł
z nią na szosę.

Błękitny Plymouth za­
hamował gwałtownie, kierow­
ca zawołał, że jedzie do isele-'
fonu i dodał gazu. Następny;
był biało-ceglasty Mer c ur y.j
Zaparkował pomiędzy autobu-i
sem i Do d ge' em Hender-f
sona. ;

Henderson i kiero-wca M e r-

cury‘ego podbiegli do au-<

tobusu. Skoff i szofer Grey­
houn d‘a nie mogli otworzyć
apteczki. Metalowy słupek po­
między piątym i szóstym pra­
wym oknem autobusu był wy-<
łamany, wnętrze zalane krwią;,
w przejściu pomiędzy fotelami!
Henderson zobaczył stojące
krzywo koło swego D o d g e‘a„
Kilku pasażerów wysiadło tyl-i
nymi drzwiami, inni skupili1'
się wokół wyłamanych okien,
zasłaniając widok. Zza ich ple­
ców dochodziły jęki.

— Co tu się właściwie stało?
— Nie wiem dokładnie —

mówił jeden z pasażerów.
i — Widziałem jak pan zgubił

koło i z rozpaczą myśłałem, co

dalej będzie. Ale pan spokoj­
nie skręcał i hamował. A koło
toczyło się środkiem szosy i
gdy mieliśmy je minąć, upa­
dło. Autobus podrzucił i nagle
zobaczyłem, że to przeklęte
koło leci bokiem w powietrzu.
Nie zdążyłem obejrzeć się, kie­
dy usłyszałem uderzenie i
krzyki...

'

Rozległo się wycie syreny
policyjnej. Policjanci kazali
wysiadać wszystkim z ąutobu-
su.RoŹćśŻla się wiadófność, że
3 osoby zostały zabite. Za
chwilę potwierdził to lekarz z

■ambulansu. Zabrano dwie oso­
by ciężko ranne i ambulans
odjechał. Przyjechały jeszcze
4 ambulanse pogotowia ratun­
kowego i 2 policyjne, które
zabrały zabitych. Fotograf po­
licyjny robił zdjęcia osi Do-
d g e‘a Hendersona i wyrwy
w jezdni.

Policjanci przesłuchiwali
Hendersona i Skoffa, szofera
autobusu i niektórych pasaże­
rów, siedzących z prawej stro­
ny. Jeden z pasażerów, siedzą­
cy w tyle autobusu, mówił:

— Panowie mogą sobie wy­
obrazić, jak się przestraszy­
łem. Najpierw zauważyłem, że

wyjechaliśmy bez powodu pra­
wie na środek szosy. Nastę­
pnie przód wozu podskoczył 1
zobaczyłem kolo samochodowe
— słowo daję, myśłałem, że to

i nasze przednie koło! — które
i wyskoczyło spod maski i bły­

skawicznie pofrunęło w powie­
trze. Uderzyło mocno w drze-
wo za rowem i oćtbiło się, ce-

lując w autobus na wysokości
okien. Nachyliłem się, scho­
wałem głowę poniżej okna i
poc'ągnąlem za sobą żonę, któ­
ra siedziała obok. mnie. Póź- ,

niej usłyszałem trzask i krzy­
ki...

EKSPERCI PRZY PRACY

Eksperci policyjni oglądając
oś_Dodge‘a ustalili, że koło
było wadliwie zamontowane.

Następnie badali wyrwy przy
asfalcie i miejsce, w którym
koro dostało się pod koło au­
tobusu; tu widać było na a-

sfalcie smugę jak po gwałtow­
nym hamowaniu, lecz krótką,
najwyżej na pól stopy i skie­
rowaną w poprzek jezdni. Ko- '

ra na drzewie* w miejscu ude- ,

rżenia była zm ażdżona i po-
'

kryta kroplami soku.
Ostateczne orzeczenie brzmia-

o: Autobus najechał na koło <

ty;ko samą krawędzią, najwy- f

zej jedną trzecią szerokości :

opony. I stało się tak, jak nie- :

kiedy dzieje się z obłymi ka- ’

memam-, które dostają się :

pod koła samochodów i sa

spod opon wyciskane z dużą 1
siłą, „strzelając" w bok. Układ 1

. Jżł P2gj?dzy,powjefzchnia. szo- 1

JĄ

M, Z. („Kulisy")

Same pieniędze me

W poprzednim artykule na

temat sytuacji mieszka­
niowej w Krakowie ze

szczególnym uwzględnieniem
Starego Miasta i jego proble­
mów znalazło się zdanie „...na­
wet- ewentualnie zwiększone
dotacje na budownictwo mie­
szkaniowe w Krakowie bez
rozwinięcia frontu robót, bez
zabezpieczenia puli materiało­
wej, bez przygotowania siły
roboczej nie da pełnych efek­
tów".

Na pewno niejeden czytając
te słowa uznał je za herezję,
panuje bowiem u nas przekona­
nie, że wystarczy mieć pienią­
dze ,a wszystko da się zrobić.
Oczywiście > znaczne kredyty
są Krakowowi niezmiernie po­
trzebne. Jeśli na rok 1960 pla­
nowane

środki
ją421minzł—tojuzwtej
chwili
trzeba
więcej. Podobnie na remonty
kapitalne planowana dla Kra­
kowa suma 54 milicuów zł jest
za mała co najmniej o 16

dla naszego miasta
na budownictwo sięga-

wiadome jest, iż po-
nam o 230 miliónów

milionów zł. Niedawno ujaw­
niona przez ekspertów sytua­
cja zabytkowych budowli po­
ciąga za sobą konieczność o-

gromnego zwiększenia środ­
ków. Wiadomo też, że Nowa
Huta musi otrzymać w roku
przyszłym 3 tysiące izb, a w

latach następnych po 4.100 izb
rocznie. W r. 1960 trzeba więc
przygotować stan surowy wie­
lu budynków,
do oddania w

Nie można
że wchodzimy
zowania ogromnego planu in­
westycyjnego w związku z

600-leciem Uniwersytetu Ja­
giellońskiego- Jeśli więc na­
wet—licząc na pełne popar­
cie - poiśłów, ^Aa 'krSzumleilie

tragicznej sytuacji krakow­
skiej „starówki” i w ogóle sy­
tuacji mieszkaniowej w Kra­
kowie — prezydium rządu
wysłucha głosu Krakowa, na­
szej instancji partyjnej i Ra­
dy Narodowej — trzeba się
już obecnie zastanowić jak po­
radzimy sobie ze zwiększony­
mi zadaniami.

przeznaczonych
1961 r.

też zapominać,
w okres reali-

Wojciech Kaider

wina taka kara

wysta rczę

gdy dobiegi ich
'1 i krzyki

tym"'°P°Jr7'eli W tam-
Grevkhlerunkl'- Z autobusu
szkło y?„<JlL,nda syPal° się
bok i au,tobuls ^ro skręcił na

stanął niedaleko nich.

Spośród wielu mitów naj­
dłużej utrzymywał się mit
o rzekomej opłacalności

przestępstw gospodarczych. .Ła­
godne i nie uwzględniające
stopnia szkodliwości czynu
wyroki w niektórych sprawach
mogły stworzyć takie pozory.
Niskie kary i częste zawiesze­
nia prowadziły częstokroć do
rozzuchwalenia przestępców,
zachęcsły amatorów łatwych
zarobków do wstępowania na

drogę przestępstwa, dezoriento_
■wały opinię publiczną i znie­
chęcały ludzi uczciwych
walki z łajdactwem.

Przykładów nie trzeba dale­
ko szukać, nie należą bowiem

do. zamierzchłej przeszłości.
Oto oskarżony przywłaszczył
sobie kilka czeków benzyno­
wych. Sąd skazał go na 6 mie­
sięcy aresztu z warunkowym
zawieszeniem wykonania ka­
ry. Co w tym dziwnego? Ano,
właśnie to zawieszenie, gdyż
skazany był recydywistą. Sąd
w ferowaniu wyroku okazał
się łaskawy, chociaż oskarżo­
ny zasługiwał na wyrok bez
zawieszenia.

Drugi oskarżony, tym razem

o kradzież drewna otrzymał
tylko 3 miesiące aresztu —

znowu z warunkowym zawie­
szeniem wykonania kary. Ten
wyrok nabiera szczególnego
znaczenia wobec faktu, że o-

skarżony był już karany dwu­
krotnie za... rabunek i cztero­
krotnie za kradzieże oraz nie­
legalne posiadanie broni. Za-

do

wieszenie kary, nie mówiąc o

jej wysokości, było w tych
warunkach chyba nieporozu­
mieniem.

Żaden z tych wyroków nie
podziałał wychowawczo na o-

skarżor.ych. Powiedzmy sobie
szczerze, chyba ci ludzie
ugruntowali sobie przekonanie
o własnej bezkarności. Otrzy­
mali bowiem wyroki, jakie
wymierza się ludziom, którzy
po raz pierwszy weszli w ko­
lizję z prawem z błahego po­
wodu. Sprawiedliwość okazała
się łaskawa, chociaż jak wy­
nika z ich bogatej hipoteKi
kannej, wcale nie zasługiwali
na tę łaskawość.

Oczywiście, ferowanie wy­
roków jest sprawą sędziego.
Nie naruszając w niczym tej
podstawowej zasady niezawi­
słości sądu, państwo musiało
zaostrzyć politykę represji
aby wykorzenić przestępczość.

Problem ten był u nas pod­
noszony wielokrotnie. W ślad
za wskazaniami plenum par­
tu, przyszły uchwały sejmowe.
Zaostrzyła się Polityka repre­
syjna, co znajduje już swój
wyraz w orzecznictwie sądo­
wym. Wyniki tej polityki są
widoczne i można je nawet u-

jąć w konkretnych cyfrach.
Jednym z objawów zaostrzo­

nej walki z przestępczością
jest niewątpliwie mniejszy od­
setek wypadków warunkowe­
go zawieszania kary. Jeszcze
nie tak dawno w Sądzie Po­
wiatowym dla m. Krakowa

ten procent był niepokojąco
wysoki. W sprawach z tzw.

„dekretu marcowego" poz. 69
— wynosił aż 72 proc., poz. 63 —

41,5proc., azart.286§1—
61,9 proc, wszystkich spraw.

(Dokończenie na str. 4)
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Do terminowego przerobie­
nia tak ogromnych sum musi
się należycie przygotować ba­
zę. Wiemy, gdzie istnieją wą­
skie gardła. Brak nam robot­
ników, brak maszyn, brak
środków transportowych. Ist­
niejące dotąd nie potrafią nam

zabezpieczyć wykonawstwa.
Do tego dochodzą niskie for­
my organizacyjne i archaicz­
ny system budowania.

Zacznijmy od siły roboczej.
Trudności w tej dziedzino wy­
stępują u nas nie od dziś. Kra­
ków — z wyłączeniem Nowej
Huty — nie należy do I strefy
budowlanej, a w związku z

tym stawki robotnicze są niż­
sze.'‘Wstyd powiedzieć, ale
nasze miasta dysponuje zaled­
wie dwoma Miejskimi Przed­
siębiorstwami Remontowo-Bu­
dowlanymi, a stworzenie trze­
ciego napotyka ciągle na tru­
dności nie do przezwyciężenia
(np. skreślono nam z planu
kredyty na bazę dla MPRB nr

3), choć np. Łódź, Poznań czy
Wrocław mają od 3 do 5
przedsiębiorstw miejskich te­
go typu. Jednak nawet stwo­
rzenie MPRB nr 3 w obliczu
czekających nas zadań nie za­
myka listy, gdyż do r. 1965
musimy mieć przynajmniej
cztery takie placówki.

Powróćmy jednak do siły
roboczej. Aby Kraków ścią­
gnął odpowiednią ilość robot­
ników musi im zapewnić at­
rakcyjne warunki pracy. Warto
się zastanowić, czy w niektó­
rych wypadkach nie należy się
przerzucić na system zawiera­
nia umów o dzieło, trzeba po­
myśleć o stworzeniu dla tych

(Dokończenie na str, 4)

iartki « kalendarza

Chcemy ich zobaczyć!
fiiągle czytamy w prasie
'-z o gościnnych występach

Meneghini-Callas czy in­
nych artystów we wszyst­
kich krajach Europy. Na­
wet do Polski przyjeżdżają,
jako że łatwiej jest spro­
wadzić cały zespól do in­
nego miasta, niż sprowa­
dzić wszystkich chętnych
widoku Józefiny Backer do
Paryża.

Jak widać, zasada gościn­
nych występów jest z du­
żym powodzeniem realizo­
wana w Paryżu, Londynie,
Nowym Jorku — tylko nie
w Krakowie. Bardzo lubi­
my i cenimy naszych kra­
kowskich artystów, ale
chcięlibyśmy zobaczyć tak­
że Irenę Eichlerównę, El­
żbietę Barszczewską, Hali­
nę Mikołajską, Ninę An-

dry.z, Jacka Woszczerowl-

cza, Jana Swiderskiego,
Gustawa Holoubka.

Czyż naprawdę dyrekcje
teatrów krakowskich nie
mogą zdobyć się na zapro­
szenie artystów z innych,
miast lub zaproszenie ca­
łych zespołów z ciekawszy­
mi przedstawieniami, np.
Teatru „Wybrzeża" z „Ka­
peluszem pełnym deszczu"?

Trudno przypuścić, że
każdemu z wyjazdu służ­
bowego do Warszawy zo-

staje czas na pójść e do te­
atru. A jeżeli nawet się tak
zaarzy, to dochodzą trud­
ności, z biletami. Co mają
robić ludzie nigdy nie wy­
jeżdżający z Krakowa, bo
tacy też są? Chyba najwyż­
szy czas przypomnieć sobie
stare, dobre tradycje go­
ścinnych występów. Czeka­
my na to z utęsknieniem.

(bz) 1
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Coś dla
mltdych par
Obrączkę ślubną — pasującą na

palee każdej grubości — w$'-
nąlazł pewien angielski jubiler.
Dzięki maleńkiej, niewidocznej
sprężynce obrączkę można powięk­
szyć o 5—8 numerów. Obluzowanie

sl*, ą co za tym idzie — zgubie­
ni^ obrączki jest rzekomo wyklu­
czone.

Sklejanie
kości
Amerykański ortopeda, dr. M .

Mandarino z Filadelfii, wyna­
lazł klej pod nazwą „ostamer” zna-

przyspieszający zrastanie się
złamanych kości ludzkich. Klej ten,
wytwarzany z polyuretanu przypo­
mina pianę, która w zetknięciu z

tkanką kostną twardnieje, a po
zrośnięciu się złamań — wchlo.

nięta zostaje przez organizm.

Jaka wina — taka kara
(Dokończenie ze itr. 3)

Zmiany są tu bardzo wyraźne.
Dość powiedzieć, że w kwiet­
niu i maju br. ilość zawie­
szeń wykonania kary z poda­
nych artykułów oscylowała
już tylko w granicach 15 pro-
cjnt.

Najlep'ej jednakże ilustru­
je obecny poziom represji kar­
nej sytuacja w IV Wydziale
Sądu Wojewódzkiego w Kra­
kowie. Na przestrzeni niespeł­
na roku odsetek warunkowych
zawieszeń wykonania kary
sp-dł z 35 do 17 proc, wszyst­
kich spraw, przy czym zawie­
szenia dotyczyły błahych
spraw.

Stale wzrasta równocześnie
wysokość wymierzanych kar.
Podczas gdy w IV kwartale
1958 r. tylko w 6 proc, spraw
Wymierzono wyroki powyżej

5 lat więzienia, to w kwietniu
■imaju br. ilość ich wzrosła
do 11 procent, w czym stosun­
kowo znaczna ilość surowych
wyroków dotyczyła sprawców
przestępstw gospodarczych.

Jeszcze do n:edawna kara wię­
zienia była jedyną represją w

stosunku do sprawco a' prze­
stępstw gospodarczych, Zjawi­
sko nakładania grzywien i
staranie o zwrot zagrabionego
mienia w drodze powództwa
cywilnego zdarzało się stosun­
kowo rzadko. Dopiero ostatnio
wzrosła ilość i” wysokość na­
kładanych grzywien, przy czym
można powiedzieć, że Sąd Wo­
jewódzki w Krakowie przodu­
je pod tym względem.

Najlepiej obrazują ten wzrost
znowu liczby. Kiedy w IV
kwartale ub. roku zasądzono
w IV Wydziale Sądu Woje­
wódzkiego grzywny na łączną

sumę 63.700 zł, to już w kwiet­
niu i maju br. na 96.450 zł.
Podobnie kształtują się wska­
źniki z całego okręgu. W 1957
roku założono grzywien na su­
mę 1.752.000 zł, w 1958 r. — na

4.548.000 zł, a już w I kwar­
tale 1959 roku — na 2.450.900
zł, co stawia okręg krakow­
ski na jednym z pierwszych
miejsc w kraju.

Nowa polityka karna trwa

zbyt krótko, aby już dzisiaj
dała wyniki w postaci zmniej­
szenia się ilości przestępstw.
Surowe wyroki, jakie zapadają
przed sądami, — dowodzą, że

skończyły się czasy liberaliz­
mu i pobłażania. Każde prze­
stępstwo jest karane propor­
cjonalnie do stopnia winy. O
tym powinien pamiętać każdy,
kto wyciąga rękę Po społeczne
mienie.

WOJCIECH KAIDER

W czasie występów w pary­
skim Teatrze Narodów zespól
tancerzy indyjskich odniósł
wielki sukces. Nic więc dziw­
nego. że gdy tylko artyści po­
kazali się na ulicach miasta,
zakochani w tańcu paryżanie

. zmuszali oklaskami tancerzy
do improwizowanych wystę,
pów pod gołym niebem. (bk>

Anglia rozmija
energetykę
jqdrowq ł

\ Ą/ielka Brytania m» zamiar;
’ ’ do roku 1967 zwiększyć

moc elektrowni atomowych o

około 6 000 megawatów. Przy­
niesie to oszczędność 18 mini
ton węgla. W roku 1970 wszys­
tkie nowo instalowane w An­
glii elektrownie będą — jak
przewiduje się dzisiaj — posia­
dać napęd jądrowy.

Same pieniądze
nie wystarczą

(Dokończenie »e str. 3) ■
ludzi hoteli, można w przy-1
szłości tytułem premii za kil-1
kuletnią nienaganną pracę
przyznać im-mieszkania.

Musimy też przejść na no­
we formy — bardziej prze­
mysłowe — w budownictwie.
Jak dotąd krakowskie budow­
nictwo jest najdroższe w całej
Polsce. Podczas gdy np. w O-
święcimiu — choć robotnicy
budowlani zarabiali znacznie
więcej — ogólny koszt robót
budowlanych przy budowie
osiedla wypadł taniej.

Nie można też wyrzekać się
współdziałania ze spółdzielnia­
mi pracy, lecz trzeba je włą­
czyć do akcji remontowo-bu­
dowlanej, wciągnąć je do pra­
cy w Krakowie. Ich rozpro-
szkowanie i rozbicie wysił­
ków wychodzi na niekorzyść
naszemu miastu. Podobnie
niekorzystnie odbiła się na

działalności SPB, z którym
tyle wiązano nadziei, sprawa
długo odwlekanej lokalizacji.
A przecież w innych miastach
SPB ma już poważne osią­
gnięcia.

Ważną jest również sprawą
„umiastowienie” niektórych
przedsiębiorstw budowlanych,
działających w Krakowie. I
choć nie rozwiąże to problemu
w skali wojewódzkiej — po­
zwoli jednak na sporządzenie
bilansu potencjału przedsię­
biorstw budowlanych i na ich

racjonalne wykorzystanie.
Jak więc z tego wszystkiego

wynika — same kredyty sytu­
acji nie zmienią, choć są nie­
zbędne. Dopiero w połączeniu
z bazą budowlaną stworzą mo­
żliwości rozwiązania dylematu
przed którym stanął Kraków

—■dylematu tak trudnego, że
nawet Kazimierz Wielki miał
łatwiejsay start.

MARIA KWIATKOWSKA

Jan Kuliński, Nowa Huta (1059/1).
Dyrekcja Okręgowa Kołat Pań-,:
stwowych wyjaśniła nam, że zgo- i
dnie z postanowieniami Taryfy
Osobowej § 63 ust. 2 pkt. lOb, bi­
lety miesięczne nie przysługują
pracownikom mieszkającym w ho*

tęlach robotniczych z wyjątkiem
pracowników zatrzymujących śią
sporadycznie na nocleg w hote­
lach robotniczych ze względu na

konieczność zachowania ciągłości
pracy. Celem ostatecznego ustalę,
nia ęwent. uprawnienia Pana do
biletu miesięcznego pracownicze­
go, winien Pan przedłożyć za­
świadczenie zakładu pracy stwier.

dzające, ile razy w tygodniu do­
jeżdża Pan do zakładu wzgl. jle (

razy w tygodniu (miesiąeu) za- f
trzymuje się Pan w hotelu i ja­
kie wykonuje w zakładzie czyn­
ności.

Elżbieta Ozorowska, Kraków'

(799/1). Sprawa przyznania Pani,
renty, wdowiej załatwiona została
odmownie decyzją z dnia 15. VII.j
1954 r. oraz wyrokiem Okręgowe-I
go Sądu Ubezpieczeń Społecznych
w Krakowie. 1 Trybunału Ubez­
pieczeń Społecznych w Warsz.t .

wie. Do wystąpienia z wnioskiem
do Ministerstwa Pracy i Opieki
Społecznej w Warszawie o świad.
czenia wyjątkowe, brak jest pód:
staw, ponieważ zmarły Pani mąi
pracował tylko 3 lata i 7 miesię
cy 1 tym samym nie nabył praw;
do renty ustawowej. Ponadti

przez okres 22 lat (tj. do roki
1850) prowadził samodzielne przed!
siębiorstwo handlowe.

Z REKLAMY
TRAMWAJOWEJ

Zcmó wiania przyjmuje

BIURO OGŁOSZEŃ 1 REKLAM

RSW „PRASA'*
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 4S I P-

telefon 553-48,

MURARZY, PARKIECIARZY i MONTERÓW
wodno-kanalizacyjnych, kwalifikowanych lub
z dużą praktyką, zatrudni natychmiast Dziel­
nicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych. Nowa

Huta Osiedle B-33 blok 5. K-6174

Praca

POTRZEBNA emerytka
do dziecka 2-letniego na

półtora dnia w tygodniu
(sobota, niedziela). Ofer­
ty kierować na adres: —

Kraków, Al. Krasińskie­
go21m.5.

20757-g

Kupno

ZAKUPIĘ lodówkę z mo­
torem. — Zgłoszenia Bar
Czyżyński — Kraków, te­
lefon 422-54.

20826-g

Sprzedał

MŁODY magister poszu­
kuje pokoju samodzielne­
go, lub przy rodzinie. —

Oferty 20863 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

$3U4J.ENT pracy’jący_ po­
szukuje pokój ti subloka­
torskiego. Oferty 20842
. .Prasa” Kraków, Rynek
46.

— pokoju
względnie

POSZUKUJĘ
z kuchnią, „.

większego mieszkania —

wolnego od kwaterunku.
Oferty 20344 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

PRZYJMĘ panienkę na

mieszkanie. Kraków, Bo­
nifraterska 1, m. 2a.

SAMOTNA pani pilnie po­
szukuje mieszkania przy
rodzinie, czynsz zapłaci z

góry lub pomoże w pra­
cy domowej. Kraków, ul.- -

Wrocławska lla, m. 3.
20998-g

Nlontehemeici

OŚRODEK BUDOWLANY
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

PRZYZAKŁADOWEJ
< PRZEDSIĘBIORSTWA

sś PRZEMYSŁOWEGO
BUDOWY HUTY jm, LENINA —

NOWA HUTA (kombinat)

OGŁASZA WPISY
do klasy 1-szej — o specjalnościach:

riti

PRASOWNICY PmWIWANi

5 INŻYNIERÓW o specjalizacji metalurgii me­
tali nieżelaznych (procesy hutnicze) oraz 2
SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH z prakty­
ką, zatrudni Instytut Metali Nieżelaznych — w

GiiWińMih, ul. Sobieskiego 11. — Warunki do
omówienia w Dyrekcji Instytutu.

K-6195

INŻYNIER względnie TECHNIK do spraw
Eeżpiecżeństwa i Higieny Pracy z wykształce-
niefti wyższym, względnie średnim technicz-
jjym, z kilkuletnią praktyką w tej dziedzinie,
potrzebny. — Oferty pisemne z podaniem prze­
biegu ńotychczascwej pracy składać: Kraków

1, skrytka pocztowa nr 184.
K-6200

?• PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH, 10 MURARZY oraz 10 CIEŚLI, (męż­
czyzn powyżej Jat 18) zatrudni na dobrych wa­
runkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2.
..Koksownia" Nowa Huta — Kombinat (dojazi
Z Ronda tramwajem nr 5, należy wysiadać na

przedostatnim przystanku).
K-6028

4 ĆIESLl Oraz PRACOWNIKÓW NIEKWALI-
FTKOWANYCH — przyjmię natychmiast do
rrzćy Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych Budowy Nówej Huty — Kombinat — ba­
rak nit 3$ — dojazd tramwajem nr 5 — (przed-
ćSuątoi przystanek). — Wynagrodzenie według
Układu Zbiorowego. — Dla zamiejscowych za­
kwaterowanie zapewnione. — Zgłoszenia przyj­

muje Dział Zatrudnienia.
K-6186

Trżyjmiemy do pracy: AJENTÓW do sprzedaży
warzyw i owoców na wózkach zlokalizowa­
nych w najruchliwszych punktach Krakowa i

Ncwej Huty. — Wynagrodzenie prowizyjne wg
umowy Zleceniowej — SPRZEDAWCÓW do
sklepów w Krakowie i Nowej Hucie, FAKTU-
RZYSTÓW-KONWOJENTÓW (prac, umysł.)
do rózwćaki towarów do sklepów. — Zgłoszę-,
nla przyjmuje Sekcja Kadr P. P. „Warzywa-
Owece” — w Krakowie, Rynek Kleparski 7 —

w(rodzinachod7do9iod13do14,30.
' K-6196

POMOC domowa potrze­
bna, do dziecka siedmiole­
tniego, Nowa Huta Osie­
dle B-2, blok 12 m. 8, te­
lefon 436-66 (po południu).

20865-g

RENCISTA, były kierow-i
nik dokumentacji łączno­
ści, przyjmie

‘

pracę pół-
etatową najchętniej w

przedsiębiorstwie prywat­
nym. Oferty 20832 Pra­
sa” — Kraków, Rynek 46.

WAPNO palone w bry­
łach I gatunek oraz miał
wapienny dla celów bu­
dowlanych i rolniczych —

dostarcza na miejsce bu­
dowy na teren całego
województwa „Wapien­
nik”. Zgłoszenia przyjmu­
je się Kraków, ul. Pijar-,
ska 5 m. 8, telefon 211-81.

20644-g

DOM jednorodzinny —

z możliwością nadbudo­
wy w Krakowie sprze­
dam, z zamianą na miesz­
kanie komfortowe 2- lub

i 3-pokojowe. Oferty 20880
l,Prasa” Kraków, Rynek
i 46.
I

- -------
*

- -

. uam. uuiucu piij--
chmą, łazienką, zamienię stępna. Wiadomość: Nowy
na takie samo, albo wię- gąCZ — Naściszowa S.

iir K roL-rnuiti III n
_

I

KAWALER spokojny, na

stanowisku poszukuje —

mieszkania przy kultural­
nej rodzinie. Dobrze za­
płaci. Oferty 20852 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

ZABRZE! Pokój z ku-

LAS jodłowy 2 ha na te­
renie Nowego Sącza sprze­
dam. Cena bardzo przy-

POTRZEBNA uczciwa —

pomoc domowa, referen­
cje pożądane. Kraków',
Borek Fałęcki, Lewiń­
skiego 20 m. 2.

20858-g

OPONY z dętkami 500X16
zagraniczne nowe sprze­
dam. — Kraków, telefon
539-40, godz. 8—10.

20866-g

UŻYWANY rower „Dia-
mant” — sprzedam. Kra­
ków, Daszyńskiego 22 m.

53. 20847-g

Nauka

ABSOLWENTÓW Liceum
Ogólnokształcącego do 2-

letniego Technikum Eko­
nomicznego, bez egzami­
nu wstępnego, przyjmuje
Dyrekcja Technikum
Ekonomicznego Nr 1 w

Krakowie, ul. Kapucyńs­
ka 2. Zgłoszenia przyjmu­
je się codziennie. Ilość
miejsc ograniczona.

K-8087

DACHÓWKĘ — czerwoną,
szarą, gąsiory sprzedaje
„Betonit” Kraków, ul.
Góralska 3a — boczna uli­
cy Cza.rnej — koło stacji
kolejowej Bonarka.

20828-g

SAMOCHÓD „DKW” —

sprzedam. — Stan bardzo
dobry. Kraków, Mazo­
wiecka 31 — warsztat.

20859-g

Metry mwtialns

SAMOTNA po 40-Stce —

miła — dobrej prezencji,
pozna kulturalnego Pana
bez nałogów, do lat 54. —

Cel matrymonialny. Ofer­
ty poważne kierować: —

,,Prasa” — Kraków, Ry­
nek 46 — dla nr 20851.

REPREZENTACYJNY —

pięćdziesięcioletni gen-
tlemen, możliwość wyja­
zdu za granicę — poślubi
zgrabną, ładną, pracowi­
tą kobietę (dyplom kon­
kretnego fachu i znajo­
mość angielskiego). Po­
ważne oferty z fotogra­
fią: „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46 dla nr 20878.

PAN lat 44 kulturalny,
na stanowisku pozna w

celu towarzyskim panią
do lat 35. Małżeństwo nie
wykluczone. Oferty 20872
„Prasa’L_ KrałtftWr-r Rynek

—4.L *

ksze w Krakowie, lub
Nowej Hucie. — Warunki
do omówienia. Oferty —

20854 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

POSZUKUJĘ lokalu na

drobną wytwórczość —

woda i światło koniecz­
ne. Dobre warunki. Ofer­
ty 20882 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

PRZYJMĘ małżeństwo,
lub samotną osobę do pó-
koju przy rodzinie — na

okres dwóch lat. Kraków,
tel. 432-29 od godz. 11 —

14. 20876-g

I

MIESZKANIE w centrum

Zakopanego kupię. Oferty
20908 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

20939-g

KUPIĘ pilnie dome-k jed­
norodzinny, lub pęłowę —

(ewentualnie pokój z ku­
chnią). Kraków, ul. Wro­
cławska lla, m. 3 .

20897-g

PIĘKNA parcelę budow­
laną (2.800 m2) obok sta­
cji kolejowej Łowczówek
— Pleśna sprzedam. —

Wiadomość: Maria Kuła-
ga, Tarnów, ul, Sowiń­
skiego 2. 20871-g

SAMOCHÓD osobowy —

„Wanderer”, stan dobry
tanio sprzedam. Kraków,
Misjonarska — warsztat

samochodowy.
2()862-g

TEEĘ „Robot” z automa­
tem sprzedam. Wiado­
mość: Krawczyk — Kra­
ków, tel. 309 -46 między
go-dz. 15—17 .

20877-g

SILNIK „Maw” na tylne
koło, wraź z rowerem —

oraz nutrie - białe hodow­
lane w różnym wieku —

(okazyjnie), sprzedam. —

Wiadomość: Kraków, Kie­
lecka 13 m 3, od godz, 15
— 17. 20868-g

Lokal*

POKOJ z kuchnią, słone­
czne, półkomfortowe w

ckolicy ul. Urzędniczej —

zamienię na podobne,
ewentualnie dozorcostwo.
Oferty 20839 „Prasa” —

Kraków^ Rynek 46.

POJEDYNKĘ, frontową —

słoneczną, I piętro, woda,
gaz, (kuchnia angielka) —

przy plantach Dietla za­
mienię na pokój z kuch­
nią. Oferty 20909 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

SAMODZIELNE dwa po­
koje, kuchnia, na Prądni­
ku Czerwonym, zamienię
na równorzędne w śród­
mieściu. — Oferty 20947
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

ZEGAREK męski, ręczny,
zgubiono 30 lipea. — Pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Kraków, Świer­
czewskiego 25 — Stankie- ’ stefa.n
wicz. 20850-g Głowackiego

1
Cieśla, murarz dla budownictwa przemy­
słowego, dla absolwentów po 7 kl. szko­

ły podstawowej.
2. do klasy wstępnej — o specjalnościach:
cieśla, murarz dla kandydatów posiadają­
cych 5, wzgl. 6 klas szkoły podstawowej

DWULETNIEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
DLA PRACUJĄCYCH.

Warunki przyjęci®: przyjmowani są kan­
dydaci zatrudnieni w budownictwie, po­
siadający odpowiedni stan zdrowia, stwier­
dzony badaniem lekarskim, mający ukoń­

czone 16 lat życia.
Ukończenie szkoły usamodzielnia absol­
wenta i uprawnia go jako kwalifikowane­
go rzemieślnika w zawodzie, z prawem
zdawania egzaminu czeladniczego. Absol­
went ma prawo ubiegać się o przyjęcie do
Technikum Budowlanego dla pracujących.
Na życzenie szkoła udziela szczegółowych

informacji.
Wpisy przyjmuje: Sekretariat Ośrodka
Budowlanego w Pleszewie — Nowa Huta
Hotele Pracownicze PPBH im. L. Budynek
nr. 15. Dojazd tramwajem nr 14 i 15., od
15 sierpnia br. codziennie, od godz.: 8 do 14.

MATESZEW Nedełkow
zam. Kraków.

__________ „3 10, zgubił
legitymację studencką nr

1333/57/58, wydaną przez

I ~ 20Ś74-g

POKOJ z kuchnią, fron-
towe, małe (19 m2), samo-‘nia, zgubił' d4wpd osobi-

dzielne, (woda, £aż), — sty, prawo jaizdy ąmator-
wspólny przedpokój, za- skie, wydane" przez Prc

mienię na ii_____ ~

lub dużą pojedynkę. Pe-1

ryferie nie wykluczone,
Oferty 20929 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

STAROSCIAK Tadeusz ..^----- - -

zam. w Nowej Hucie, zgu- j Uniwersytet Jagielloński,
bił przepustkę, wydaną 20Ś74-g
przez Hutę im. Lenina. —— ------ -------------------------

20825-g PRENETA Julian, zam. w-

,.Ł,,. ....... | Krakowie, zgubił legity-
JBOSAK Wiesława — zam.! mację studencką nr 182,
w Krakowie, zgubiła le- wydaną przez Politechnikę
gitymację studencką, wy-

'

Krakowską. 20948-g
daną przez Politechnikę] ----- :-- ------------ - ---- - --------- — -

Krakowską. 20864-g : DZIE2YC Marii, zam. —

------------ - - - i Kraków, Grzegórzecka 20.
RZEPKA Bronisław żam. skradziono — legitymację
Uście Solrif, pow. Boch- studencką, wydaną przez

’" * ’’

w Krakowie.

_____ ___ _ r___ Pre- PIETKONCZYK Ka,i-
równorzędne.' zydlum MRN w Boehni. I mierz, zam. w Krakowie.
• - ■____— |

_____________________ 20355-g ul. Pod Sikornikiem 52,
legitymację

Zawodowego
20938-g

• r—-- — --- | »

MIESZKANIE 2-pokojowe beczkę zawierającą
z-a-mienię na 2 mieszkania
mniejsze. — Oferty 20963
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

MIESZKANIA wspólnego
u starszej pani poszuku­
je 30-letnia pracująca w

przemyśle (była nauczy­
cielka). Zgłoszenia: Inż,
E. Dobosz, Kraków, ul,

5,m.V

.. ..... . ........... . —. m. 5 . zgubił
DNIA 3« LIPCA br. — — Związku
w godz. rannych W trwn- '

Chemików,
waju 7 — postawiono i ......

—

aikta ’GAWLIK Bolesław, zam.

firmowe i pieczątkę: — w Krakowie, zgubił bilet
Wytwórnia Materiałów tramwajowy na rok 1959
BtUfcewlanych „Granul” » wydany przez PKP.
Stefan Jabłoński — Kra­
ków', Gęsia 9. — Proszę o

zwrot — «« wynagrodze­
niem. 20840-g

CIEŚLIK Marian zam. w

Krakowie, ul. Sudoł 48,
dowód osobisty.

2O?84-g

CZERNEK Stanisław —

zam. w Nowej Hucie, zgu­
bił świadectwo ukończe­
nia I klasy Liceum Pań­
stwowej Szkoły Przemy­
słowej w Krakowie.

20870-g

STACHOWICZ Edward -

zam. w Bochni zgubił
bliczkę rejestracyjną mo

tocykla nr KH 0072, wy
stawioną przez Wydzia
Komunikacji PPRN ’

Bochni. 20833’

Różno

ZEGARKI, zegary, napr*
wja tanio, solidnie, ku
puje stare zegarki na czf
ści — zegarmistrz Gajcy1
ski. Kraków, Boh. Stali11
gradu 31. 20911-

POSZUKUJĘ pożyczki,
8.000 zł na okres dwóe
miesięcy. Dam zabezpi*
czenie. Oferty 20969 „pri
sa” Kraków, Rynek 46.

SOL „Lotos” dla Pań
Panów do osobistej higie
ny — orzeźwia, dezyn*4
kuje — w kilku zaPa
chach — sprzedają dr#

gerie, perfumerie.

ZA długi mego męża SW
nisława Rodzińskiego
zam. w Krakowie —

giewniki, ul. PierzchówK
62 nie odpowiadam.
fia Rodzińska, Krakó’* ,

Łagiewnik’ PierzchówW
62, 20845]
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Kraków najlepiej
zaopatrzony w wody

w Polsce

mineralne

Skałki burty?
P r dkg ważył

kawałek
cegły, który

'

wylądował na

głowie jednego
z naszych Czy­
telników, prze-

> ul.
____ __ pobli­
żu domu nr 62.

Bliższe oględziny wykazały, że
kawałek ów pochodzi prawdo­
podobnie z rozlatującego się
gzymsu nadwątlonego ostatnią
burzą.

Dobrze
stratorzy
podobne
rzą się...

A
g t | chodzącego

Dietla w p<

byłoby, aby admini-
domu sprawdzili, czy
wypadki nie powtó-

(wł)

Jak zapewne zauważyli kon- I na razie bardzo podrażają ca-

sumenci w ub. miesiącu lą imprezę koszty transportu,
znacznie poprawiło się zaopa-| ale w momencie otrzymania

trzenie Krakowa w wody mi­
neralne. Popularnej „Kryni­
czanki” nigdzie nie brakuje.
Stało się tak dlatego, że od 1
lipca br. każde województwo
otrzymało własną hurtownię,
będącą ekspozyturą najbliższe­
go uzdrowiska. W Krakowie
hurtownia należy do PP U-
zdrowiska „Krynica”, w War­
szawie do „Ciechocinka”, na

Śląsku do „Polanicy”.
Krakowska hurtownia roz­

porządza własnym magazynem
przy bocznicy kolejowej na ul.
Kamiennej, w którym mieści
się 20 wagonów butelek wody.
Wszystkie punkty prowadzące
sprzedaż wody otrzymują za­
mówione ilości i gatunki do­
starczone przez hurtownię.
Ten sposób realizacji zamó­
wień jest godną pochwały no­
wością w handlu. Wprawdzie

Krakowskie maszyny
w Miskwiena wystawie

1 września nastąpi w Mo­
skwie otwarcie polskiej wysta­
wy przemysłowej. Wśród wy­
stawionych na niej ekspona­
tów znajdzie się również 15
maszyn i urządzeń wyprodu­
kowanych przez Fabrykę Ma-

/VVVVVVV¥VVYVVV

w jęz. esperanto
\AZ najbliższą niedzielę tj.
vv sierpnia o godz. 19.30

9
w

Teatrze im. Słowackiego grana
t-ędzie opera Stanisława Mo­
niuszki „Halka" w... języku
esperanto.

Będzie to specjalne zamknię­
te przedstawienie dla delegacji
zagranicznych biorących udżisłs
w Kongresie Esperantystów wi
Warszawiaku ’ <•••■•., ■■■•j

W rolach głównych opery
wystąpią: Zofia Jędrzykiewićz, 1
Stefania Zachariasz, Bolesław 1
Fawlus, Adam Szybkowski,
Tadęusz Podsiadło, Karol Leh-
nert, Wincenty Głodek, Stefan i

Starzyk. Dyryguje — Stani­
sław Gałoński.

Krakowska i
Drukarnia Prasowa 1

Wielopola 1
C—8

Odlewniczych w Krako-szyn
wie.

Szczególne zainteresowanie
zwiedzających wystawę wzbu­
dzi na pewno maszyna służąca
do odśrodkowego odlewania
rur zlewowych (kanalizacyj­
nych) z kokilą luźną, wyprodu­
kowana ostatnio w krakow­
skiej fabryce. Maszyna ta pra­
cuje systemem zmechanizowa­
nym, dając w ciągu 8 godzin
— 400 gotowych rur. Dotąd ru­
ry te wytwarzane są w Polsce
systemem ręcznym, przy wy­
dajności osiągającej maksi­
mum 50 rur w ciągu ośmiogo­
dzinnego dnia pracy.

Konstruktorami nowej ma­
szyny są: mgr inż. Władysław
Kurdziel, mgr inż. Mieczysław
Sarnecki i inż. Jan Danek —

.^wszyscy pracownicy zakłado­
wego biura ? kpiiś‘ffOkćyj'piego
'Fabryki Maszyn! Odlewniczych.
Maszynę m. in. wykonali:
mistrz oddziału S. Socha i bry­
gadzista J. Drabik. (lov)

obiecanych ciężarówek na

własność hurtowni i ta trud­
ność zniknie.

W ciągu lipca dostarczano
dziennie przeciętnie 12 tys. bu­
telek wedy. Przypuszczalnie
już od połowy sierpnia rów­
nież indywidualnie będzie mo­
żna zaabonować w hurtowni
wody mineralne i lecznicze je­
dnorazowo lub na jakiś czas,
a co ciekawsze n’e będzie s:e

taszczyć pustych butelek, bo
zostaną one zabrane z domu
przez przedsiębiorstwo.

Ostatnio wprowadzono w za­
kładach gastronomicznych no­
wość opartą na wzorach z? gra­
nicznych w postaci większych
niż dotąd, bo półlitrowych bu­
telek „Kryniczanki". Oszczędza
to zarówno czasu na przyno­
szenie i otwieranie flaszek jak
i kosztów transportu.

Sprawa zaopatrzenia w wo­
dy województwa krakowskie­
go nie jest jeszcze definityw­
nie rozwiązana, chociaż w dal­
szych planach PP Uzdrowis­
ka „Krynica” leży utworzenie
hurtowni w każdym mieście
powiatowym.

Tym niemniej Kraków, dzię­
ki dużemu rozwojowi Krynicy
i staraniom dyrekcji PP „U-
zdrowiska", jest najlepiej w

Polsce zaopatrzony w wodę
mineralną. Wynika to z zasto-

scwania wreszcie zdrowego
rczsądku i zniesienia central­
nych rozdzielników na flaszki
z wodą. Skoro na naszym tere­
nie znajduje się tyle źródeł a

koszt wody musi być ten sam

w Krakowie co i w Szczecinie
cóż prostszego niż bliżej do­
starczyć więcej.

Tak więc mamy już najwię­
cej samochodów na 1000 mie­
szkańców i najlepsze zaopa­
trzenie w wody mineralne.
Brakuje jeszcze sporo różnych

dość
z

drobiazgów — czasem

ważnych — ale cieszmy się
tego co mamy, (bz)

Wypadki drogowe
pow. Nowy Sącz
na motorz* 29-le-

zam. w

W Szczurowej
zabił się jadący
tni Stanisław Oazowski,
Jedlnej pow. Nowy Sącz. Jak u-

stalono jechał on

szybkością na

z nadmierną
zakręcie szosy.

*

pow. ŻywiSc uległa
wypadkowi jadąca

motocykla

W Kurowie
śmiertelnemu
na tylnym siodełku
49-letnia Waleria Warzecha, zam.

w Chrzanowie przy ul. Jagielloń­
skiej 4. Jej mąż, prowadzący mo­
tor, doznał złamania ręki. W -tra­
kcie dochodzeń ustęlono, że mo­
tocykl został potrącony przez sa­
mochód ciężarowy, którego kie­
rowca po wypadku zbiegł. Milicja
wszczęta pościg za kierowcą-pira-
tem. (z)

Dwa tysiące uczniów
w dniu 1 września

me rozpocznle nauki
Termin 15 września — też wątpliwy

70 ton lodów
...skonsumowali krakowianie

w ub. miesiącu. Choć na nad­
miar upałów nie możemy ja­
koś ostatnio narzekać — lody
tradycyjnie mają powodzenie.

(1)

O tym, że dwa tysiące u*
czniów szkół nr 20 i 21

przy Rynku Klepsrskim 18 i
PI.Matejki7—wdniu 1
września nie rozpocznie nauki
już
przesądzony i Kuratorium mur

siało się zgodzić. Ustanowiony
bowiem termin zakończenia
prac budowlanych, prowadzo­
nych przez ZBM w obu gma­
chach, a związanych z usta­
wianiem tam nadbudówek
przewidziany jest dopiero na

15 września. Czy w połowie
przyszłego miesiąca można bę­
dzie w szkołach rozpocząć nau­
kę — na pytanie to nie można
dać pewnej odpowiedzi.

W tej to właśnie sprawie ra­
dzili wczoraj przedstawiciele
władz partyjnych, ZBM, Ku­
ratorium, Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego i dyrekcji szko-

jak najbardziej

„Gosposia do wszystkiego U

TT/ zasadzie jest to film bar.
dzo przeciętny, zarówno

pod względem reżyserskim,
jak również jakości pomysłów
i ich przeprowadzenia. Nie
byłoby tu zbyt wiele do śmie­
chu, tym bardziej, że — rzecz

niezwykle niepokojąca — re­
żyser jest najwidoczniej prze­
konany o szampańskości dow­
cipów i każę aktorom uśmie­
chać się z triumfem prosto w

obiektyw — ale, tymczasem,
wbrew samym sobie dajemy
się wciągnąć w tę banalną hi.

Przed „Dalami
Krakopą”
wionę wiele ta­
kich ote szkla­
nych gablot. O-
becnle stoją on*

puste, nie doda­
jąc bynajmniej
uroku mląstn.
Czy wolno zapy­
tać jak (Rugo o-

wa „pustka” bę­
dzie nas dener­

wować?

rot.
W. Pawłowski

■■■naaaiaHa«fisBaBBBa«aaaa»KaBaMHiMBBMŃ0

Go ~ffdńe <- Kiedy
Teatry

SŁOWACKIEGO; godz. 19.15

„Cyrulik sewilski".
Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
UCIECHA: godz. IMS, 11, 29.15

„Gosposia do wszystkiego” (USA).
SZTUKA: 15.45, 18, 20.15 „Komi­
sarz i róże” (fr.) .

— WANDA:

15.45, 13, 20.15 „Nocny nalot”

(ang.) .

— WOLNOŚĆ: 15.45, 18,
20.15 „Postrach kobiet” (tr. wl.) .

WARSZAWA: 15.45, 18, 20.15 „Tra­
per

'

z Kentucky” (USA). WRZOS

(Zamojskiego 50): 15.30, 17.45,
20 „Uśmiech nocy” (szwedz.) .

—

KRAKUS (Al. Krasińskiego 18):
15.45, 13, 20.15 „Ostatni , strzał”

(poi.) ISKIERKA (Żywiecka 44):
17.30. 19.45 „Moralność pani
Dulskiej” (CSR). — ZUCH - nie­
czynne. AMFITEATR (Szlak 11) Ok.
21 „Wieczór kuglarzy” (szwedz.) .

CASSINO (Bitwy pod Lenino): ok.
21 „Dopóki jesteś ze mną” (NRF).
CRACOVIA (Al. Puszkina); ok. 21

„Letni sen” (szwedz.) .

— DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 43): 17, 19.30

„Takich dwóch jak nas trzech

(Ir.). — MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
17, 19.30 „Deszczowy lipiec” (pot.) .

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka):
17, 19 „Szantaż” (NRF). — ME­
LODIA (Zwierzyniecka 1): 18. 18,
20 „Opuszczeni” (wi.). KLEPARŻ
(Lubelska 27): 16, 18 . 20 „Zbun-

h MINIATURKA.

(Franciszkańska 1); 15, 15 Pro­
gram dla dzieci; 17, 13 „Marzenie”
(ang.); 19 ,,Niedobre spotkania” (fr.)
GAZOWNIK-LETNIE (Gazowa 21): .

20.45 „Cyrano de Bergerac” (amer.).
SYGNAŁ LETNIE (Ogród Strzelec­
ki): 20.45 „Piękna tancerka'’ (fr.) .

W Tatrach

znalesaomo
zwtoki księża

1 bm. w Tatrach nieopodal
szczytu Swinica znaleziono
zwłoki księdza Mariana Wa­
lentego Nabielca ur. w 1914 r.

zam. w Lublinie przy ul. Zło­
tej 9'3. Przypuszcza się, że
ksiądz spadł ze ściany skały.
U ofiary stwierdzono pęknię­
cie kości czaszki i ogólne obra­
żenia. Dochodzenia, zmierzają­
ce do ustalenia rzeczywistej
przyczyny śmierci, wszczęła
Komenda M;asta MO w Za­
kopanem. (z)

KINA W NOWEJ RUCIE
ŚWIT (Osiedle C l): 15,45, 13. 20.15

„Francis, muł który mówi” (USA).
MAŁA SALA ŚWITU: 17 ił 1»

„Winchester 73” (USA). — ŚWIA­
TOWID (Al. Lenina): 15.45,
18, 20.15 „Trapez” (USA). —

MAŁA SALA ŚWIATOWIDA; 17,
19.30 „Miłość po południu” (USA).
AKTUALNOŚCI (Plac Centralny):
15 Program dla dzieci; 18 „Wy­
prawa na Czarcią Wyspę”, „Wy­
ścig ze śmiercią”, „Uwaga chuli­
gani”, „Z dziejów Tatr”; 1T

„Przed maturą” Cjug.); 19 „Cena
strachu” (I i II seria). SFINKS-
LETNIE (Os. A-25 Park Młodości):
20.45 „Moralność pani Dulskiej”
(CSR). BALLADYNA — nieczynne.

Wtorek — nieczynna.
Środa. Godz. 19.30: „Najstarszy

nasz przyjaciel” rep. 20: Dziennik,
20.20: Przegląd gospodarczy. 2C.35;
„Pod pręgierzem” film.

Wystawy
MUZEUM LENINA, ul Topolo­

wa S (godz. 1»-13). MUZEUM ET-
NOGRAFICZNI: „Obrzędy 1 rwv.

czaję ludowe” (9—16). — BRAM1
FLORIAŃSKA: „Dawne watownif
Krakowa” (8.30—15). MUZBtlM

NARODOWE (Al. 3-gO Maja 1):
„Malarstwo polskie nowocześni
i współczesne’’ oraz „Wystana
dzieł Jana Matejki”. — DOM

&ZQŁAYSKICH (pl. Szczepań­
ski. 9): „Polska sztuka od w.

XIV—XVirr*. 'SUKIENNICE: „Ma­
larstwo polskie od w. XVIII d®
końca XIX”. MUZEUM NARO­
DOWE (Smoleńsk 9): „Militaria
Księstwa Warszawskiego”. PAŁAC
SZTUKI (Pl. Szczepański 4): Wy­
stawy prac Stanisława Wałach*
Oraz Rafała Malczewskiego.

0ystury
CHIRURGICZNY: Wrocławska,

POŁOŻNICZY: Prądnicki 37. IN­
TERNISTYCZNY. Trynitarełto ’1.

NEUROLOGICZNY: Botinicen* 5.
OKULISTYCZNY: Kopernik* St.
GRUŹLICZY: dl* kobiet: Wol*

Justowska; dla mężceykn; Za­
krzówek. POGOTOWIE MILICYJ­
NE tel. 0-7. STRAŻ FOŻABłfł
tel. 0-8. POGOTOWIE RATUNKO­
WE tel. 0-9. NOWA HUT M PO­
GOTOWIE MILICYJNE tel. 411-11 .

POGOTOWIE RATUNKOWE tel.
422-22 . STRAŻ POŻARNA tel. 433-33.

Słplehi
Mogilska 16, Dzicrżyński^gó

Krakowska 19, Rynek Główny 42.

Zwierzyniecka 7. Nowa Huta:

Al. ReW. Październikowej 6.

na wtortk, 4 bm.:
Godz. 16.00: Progrsrn Z Rzeszo­

wa. 16.45; Dziennik. 17 .00: Koncert

symfon, 17.55: Koncert życzeń. —

18.25: ,,O problemach młodzieży”.
18.35: Muzyka i aktualności. 19.00:
Wiadomości. 19.05: „Pierwsza woj­
na światowa” pog. 19.15: Kropka,
ale nie koniec. 19.45: Czego chęl-
nie słuchamy. 20.10: „Burza w

muzyce”. 21 .09: Z kraju i ze świa­
ta. 21 .27; Kronika sportowa. 21 .40:
Rewia orkiestr tanecznych i Pio­
senkarzy. 22.30: Muzyka w Polsce

Ludowej w okresie 15-lęcla. 23.15;
Muzyka tan. 23.50: Wiadomości.

na środę, 5 bm.:

Godz. 5.30: Wiadomóśći. 5 30:

Muzyka. 6 .30: Dziennik. 6 .50: Girń.

nastyka. 7.00 „Radio — Rek!an)|”.
7.30: Dziennik. 8.00: Melodie Of­
fenbacha. 8.30: Wiadomości. 8.45:
Gitara i piosenka. 9.05; Zespół
Metodyków Rozgłośni Wroeł. 9.35:

Muzyka. 10.45: „Dziewczę z wy­
twórni filmowej” opow. 11 .00: Me­
lodie rozrywkowe, 11.30: Z opere’-
tek Lebara. 12 .04: Wiadomości. —

12.25: Muzyka. 15.00: Wiadorr
15.10: Popularne utwory syżch
15.30; Dla dzieci ode. pow. ,.ź®
z Zielonego Wzgórza”. 16.00: P:

gram z Rzeszowa. ..i

ły. Patrząc
trzeźwo — efekt konferencji
Sprowadza
mocno pesymistycznych. Bo o

ile: Wydział Zatrudnienia nie

nf^j'fcw’aiifikowanych pra­
cowników fizycznych, o ile
ZBM nie zostanie zwolnione z

tzw. kar konwencyjnych za

przerzucenie na budowę szkół
robotników z innych odcin­
ków, o ile nie zostaną w naj­
bliższych- dniach dostarczone
konieczne materiały budowla­
ne, kotły c.o. dźwigary itp. —

mowy nie ma by termin 15
września został dotrzymamy.

W perspektywie przed dwo­
ma tysiącami uczniów oprócz
już konkretnie ustalonych dwu
tygodni opóźnienia w rozpo­
częciu nauki — stoją jeszcze
dalsze niezbyt optymistyczne..
możliwości.

Sprawa wydaje się wprost
skandaliczna. Zastanówmy się
bowiem. Czyżby dyrekcja
Z&M, podejmując Się zamó­
wienia na realizację nadbudó­
wek — ńie liczyła się z żadny­
mi trudnościami? Czy rozpo­
czynając już konieczne prace
wewnątrz budynków, ma-jące
ną ceju podłączenie instalacji,
przewodów itp., parteru i pię­
ter z nadbudówką — nie zda­
wała sobie sprawy iż w ciągu
dwóch miesięcy wakacji nie
można tego wykonać? Jakby

* nie było W ZBM pracują chy­
ba fachowcy, którzy orientują
się, a w każdym razie powin­
ni się orientować na co ich
stać, jak długo ta czy inna
praca trwać musi, i ćo... do jej
wykonania jest potrzebne.

Według harmonogramu w

__________ _____ _

dniu 15 września miały być
ntiaru w stosowanych śród- i oddane nadbudówki w stanie
kach. Może to zresztą przesada) suroWym łącznie z dachami,
i może zasługa aktora jest tui Teraz mówi się, że już bez da-
tylko równie duża jak zasługa * chu, ale... nadbudówki zo-

ścenarzysty, który tak właśnie) staną odpowiednio zabezpię-
tę postać pomyślał — wszyst-) czone> oczywiście przy dodat-
ko jedno, w sumie warto kowych^kosztach^ A, zabezpie-
komedię zobaczyć.

Ze względów historycznych
warto Sobie także przypom­
nieć, jak wyglądał ideał pięl

{Uwaga renciści
k IZT.>1“ — »a ———Sa ń——» 1JÓ CT:j Walne zebranie członków Zrze­

szenia Rencistów, Kraków, Kra­
kowska 21, odbędzie się w sali
KPZBE przy ul. Kościuszki 22 w

dniu 14 sierpnia 1^59 r. o godzi­
nie 9 rano. Drugi termin godzi­
na 10-ta.

storyjkę z dosyć niespodziewa­
nym finałem, z coraz więk­
szym zainteresowaniem pa­
trzymy na ekran, by wreszcie,
kiedy pojawi się napis „ko­
niec” — powiedzieć: dobry
film!

Jestem jak najdalszy od
kultu gwiazd i tylko w wyjąt­
kowych wypadkach daję się
namówić do pójścia na film
tylko dlatego, że w nim gra
ten czy ów aktor. Jeśli nawet
tak robię, to po prostu, biorąc
nazwisko aktora za gwarancję

się dó wniosków

poziomu filmu, jako że poważ­
ny artysta nie daje się na ogól
wplatać w kiczowaty film. Mi­
mo to jednak twierdzę,
„Gosposia do wszystkiego” ca­
łą swoją wartość zawdzięcza
Cliftohowi Webbowi, który ze

zwykłej roli komediowej zro­
bił „mocną rzecz”: jest jedno­
cześnie oschły i pełen tempe­
ramentu, zdecydowany w o-

perowaniu gestykulacją i mi­
miką, a jednocześnie pełen u-

Kawa i uprzejmość
O uprzejmości i solidności w

stosunku do konsumentów mó­
wiono na dwudniowym kursie

szkoleniowym, zorganizowanym o-

statnio przez KZG „Kawiarnie’’.
W szkoleniu tym wzięło udział 75
kelnerek, których praca — mamy
nadzieję — będzie już tera? bez
zarzutu. O kelnerach nie wspo­
minamy, bo w krakowskich ka­
wiarniach jest ićh zaledwie... pię­
ciu! (1)

czone, oczywiście przy dodat-

) czenie takie jest konieczne,
/ gdyż w wyniku ostatniej bu-
.‘rzy zaciekły już partery.

k-* Reasumując: coraz to nowe

ności kobiecej sprzed lat... na- \ koszty i przeszkody ą — poza
stu. Prezentuje go prawie 40- (tym dwa tysiące uczniów bę-
letnia już dziś Maureen O’Ha- (dzie musiało czekać na rozpo­
ra. (rob) fczęcie normalnej nauki. (paW)

Dlaczego...
...nie załatwiono jeszcze defi­

nitywnie sprawy uporządko­
wania numeracji domów na o-

siedlu’ w Przegorzałach? Prze­
cież nie tylko plany tej szero­
ko zakrojonej akcji już są go­
towe ale i same tabliczki cze­
kają od przeszło roku na za­
wieszenie! (wł)
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Dobry start

w jesiennej rundzie
Nie chciano wierzyć
w łódzki wynik

® Sykta w notesie
trenera Prouffa

Krakowscy zwolennicy piłki nożnej promienieje;
że szczęścia. Nic dziwnego, przecież jedenastki
Cracovii, Wisły i Wawelu wypadły wcale zadowa­
lająco w pierwszych, mistrzowskich spotkaniach je­
siennej rundy, odnosząc przekonywające zwycię­
stwa.

Największą niespodziankę
sprawiła Cracovia, wygrywa­
jąc w Łodzi ż ŁKS — obroń­
cą mistrzowskiego tytułu. Jak
bsrdzo nieoczekiwany był to

sukces, świadczą najlepiej na­
główki, w jakie zaopatrzone
zostały sprawozdania z meczu.

Frzytaczamy niektóre z nich:
„Lekceważona Cracovia na­
uczyła moresu obrońcę tytu­
łu” („Sport”), , „Zwycięstwa
Wisły i Craco^ii dużym za-

Nad Jeziorem Rożnowskim w

Tęgooorzu, odbył się dwudnio­
wy zlot, ognisk TKKF. Przy
uiziale około 4 tys. uczestni­
ków odbyło się wiele cieka­
wych imprez, jak turniej siat­
kówki, regaty kajakowe, po­
kazy gimnastyczne oraz wy­
stępy zespołów artystycznych.

Największym zainteresowa­
niem uczestników zlotu cieszy­
ły się pokazy gimnastyczne w

wykonaniu zespołu TKKF z

Chrzanowa.

strzykiem optymizmu” („Dzien­
nik Polski”), „Odrestaurowana.
Cracovia spłatała figla w Ło­
dzi wygrywając 2:0” („Prze­
gląd. Sportowy”), „Nie ma

mocnych. Biało - czerwoni
„zdmuchnęli” ŁKS-owi sprzed
nosa punkty na wagę złota”
(„Tempo”).

W sukces Cracorii nikt nie
chciał początkowo wierzyć.
Potem w -różny • sposób obja­
wiano swą radość, całowano
się, ściskano, wznoszono o-

krzyki. Podobno jeden z ulicz­
nych sprzedawców owoców,
jak się okazało wielki fanatyk
drużyny biało-czerwonych, po
otrzymaniu wiadomości o suk­
cesie Cracovii sprzedawał po­
zostałe na straganie jabłka po
połowie ceny.

— To dla ■uczczenia
wspaniałego zwycięstwa
mówił klientom.

Zdobyć niedzielny numer

katowickiego „Sportu” było
nie lada sztuką. Cały nakład
rozszedł się w Krakowie jak
przysłowiowa woda. Wszyscy
miłośnicy piłki nożnej byli
ciekawi szczegółów rewelacyj­
nego zwycięstwa Cracovii w

„jaskini lwa”...

*

Wynik 4:0 powtórzył się w

meczach krakowskich zespo­
łów trzykrotnie. Najpierw Wi­
sła w meczu o mistrzostwo
ekstraklasy pokonała w takim
stosunku bydgoską Poionię,
następnie Wawel w zawodach
drugoligowych czterokrotnie
zmusił bramkarza rzeszow­
skiego Waltera do kapitulacji
i wreszcie Garbarnia w spot­
kaniu o mistrzostwo ligi okrę­
gowej wygrała w tym samym
stosunku z Dalinem.

*

Po meczu Wisły z Polonią
Bydgoszcz nazwisko prawego
łącznika krakowskiej drużyny
— Sykty powędrowało do no­
tesu obecnego na meczu tre­
nera naszej piłkarskiej kadry
narodowej — J. Prouffa. Gra
młodego piłkarza wywarła na

francuskim fachowcu dobre
wrażenie.

Po ostatnich osiągnięciach
krakowskich piłkarzy wzajem­
nie gratulowano sobie sukcesu.

— Oby i w następną nie­
dzielę mieliśmy powody do
radości — mówili niektórzy,
troszcząc się o dalsze losy
swych ulubionych drużyn. U-
waga słuszna. Zadanie jednak
nie będzie łatwe. Cracovia
gościć bowiem będzie bytom­
ską Polonię, Wisła jędzie. dp
Radlina na mecz ż tamiejśżyni
Górnikiem a Wawel do Tar­
nowa, gdzie stoczy „bratobój­
czą” walkę z Unią.
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Tenisowe

istrzostwa
Polski

juniorów
Na kortach Cracovii roz­

poczęły się tenisowe mi­
strzostwa Polski juniorów.
Udział bierze 48 chłopców
i 24 dziewcząt. W pierw­
szych spotkaniach uzyska­
no następujące rezultaty:

Joachimowski — Sucho­
dolski 6:1, 6:1, Urbanowicz
— Materna 6:3, 5:7, 6:4,
Płowucha — Radzicki 6:2,
6:3, Mozolewski — Orzeł
6:3, 6:4, Kubaty — Jurk-
sztowicz 6:4. 6:3, Nowicki—
Pałucki 6:0, 6:1, Pluta —

Przyłuski 12:10, 4:6, 6:4,
Stasikowski — Henzel 6 f.
6:2, Michalik — Miłoszek
6:2, 6:3, Bięłanowicz—Kru­
szona 6:2, 6:2, Jabczyński—
Podgórski 4:6, 6:4, 6:1, Mi-
chliński — Grelus 5:7, 6:3,

6:4, Mach — Tomczyński .

5:1, 6:1, Stachowski—-Gap- I

czyński 4:6, 6:2, 12:10. i
Mincberg — KacprzycJci
6:4, 6:1. Juraszek — Hebda i
5:7, 6:4, 6:2, Nalepa — I

Adamczyk 6:1, 6.2, Ornow- ;
ski — Stangnet 6:1, 6:4,
Wykrzykowski — Bratek i
6:3, 6:4.

Krystówna — Olszowska ;
10:8, 6:4, Oboron — Ryzie- ;
wicz 6:4, 6:4, Popławska — :

Kunertówna 7:5, 7:5, Gra-
bowska — Sarnowska 6:2.
6:3, Kucharską — Rzepów- :

na 6:2, 6:1,
Dziś dalszy ciąg turnieju.

Na zakończenie Festiwalu

Złoty medal
polskich siatkarek

Dużym sukcesem zakończył
się udział polskich siatkarek
w festiwalowym turnieju w

Wiedniu. W ostatnim spotka-
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Ńa tym pięknym sta­
dionie chicagowskim
odbędą się w dru­
giej połowie sierp­
nia br. wielkie za­
wody sportowe w

ramach Igrzysk Pa-

namerykańskicli.

Czarna błyskawica — tak na­
zywają znawcy lekkoatletyki
nową gwiazdę sprinterską z

Francji — Abdou Seye, który
stał się nagle poważnym kon­
kurentem dla europejskich za­
wodników. Studiujący w Pa­
ryżu Senegalczyk — Seye
przebiegł dystans 100 m w cza­
sie 10,2 sek, ustanawiając no­
wy rekord Francji i wyrów
nując rekord Europy. Z eu­
ropejskich biegaczy lak świet­
ny wynik dotychczas uzyska­
li Niemcy: Futterer, Gerniar
1 Hary, oraz Anglik Bailey.
Chcąc być współautorem te?0

świetnego wyniku w Europie,
Abdou Seye musi udowodnić

że od pięciu lat mieszka we

Francji. W przeciwnym razie
nie będzie uznany ze Europej­
czyka. Na zdjęciach (od le­
wej) Seye podczas biegu, na

starcie i w czasie odpoczyn­
ku.

Zwycięstwo
tenisistów Olszy

W międzystrefowym spotkaniu
tenisowym o drużynowe mistrzo­
stwo Polski, zespół krakowskiej
Olszy wysoko pokonał mistrza

województwa lubelskiego — i .u-

bliniankę 11:0. Barw Olszy bro­
nili: w grach męzczyzn — Szym­
kiewicz, Maciantowicz, FaruzeJ 1

Pieczara, oraz w grach kobiecych
— Fogelman i Czuprykówna.

ńiu nasze reprezentantki po­
konały Bułgarię 3:0, zdoDy-
wając ostatecznie pierwsze
miejsce i złoty medal. Należy
zaznaczyć, że na drodze do
pierwszego miejsca Polki nie
poniosły Sni jednej porażki.

Tak więc ogółem polscy
sportowcy zdobyli w Wiedniu
10 złotych. 8 srebrnych oraż
2 brązowe medale.
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— Mademoiselle — odparł sławny detektyw —

tym, czego pani nie bardzo rozumie i czego ja nie
bardzo rozumiem, można by zapełnić niejeden toni.
Ale ta kwestia nie ma istotnego znaczenia. Praktycz­
ne znaczenie mają wiadomości, które niezmiernie
trudno będzie zebrać.

— Jakie wiadomości?
— Śmierć, proszę pani, stwarza, niestety, pewne

uprzedzeń'a. Uprzedzenia na korzyść zmarłego. Sły­
szałem, co pani przed chwilą powiedziała mojemu
przyjacielowi, kapitanowi Hastings: „wesoła, przyje­
mna dziewczyna, nie zadawala się z mężczyznami?.
Powiedziała to pani na odczepnego, drwiąc sobie z

prasy. Ale w siewach pani było coś więcej. Takie
zdainia wygłasza się zwykle, gdy młoda dziewczyna
umrze. — Była urocza, szczęśliwa, łagodnego uspo­
sobienia ... Świat uśmiechał się do niej... Nie miała
żadnych podejrzanych znajomości... Do zmarłych od­
nosimy się zazwyczaj nad wyraz przychylnie. Wie
pani, czego bym w tej chwili gorąco pragnął?
Chciałbyrn spotkać osobę, która dobrze znała Elżbie­
tę Barnard i nie wie jeszcze, że ona nie żyje. Może
wówczas usłyszałbym coś, na czym mi najbardziej
za’eży. Prawdę.

Megan Barnard przyglądała się Herkulesowi Poi-
rot i przez chwilę w milczeniu paliła papierosa. Po­
tem przemówiła nagle, ja zaś słysząc jej słowa omal
n ie. podskoczyłem:

— Betty była zwariowaną małą oślicą.
ROZDZIAŁ XI.

MEGAN BARNARD
Jak już wspomniałem, omal nie podskoczyłem
Jyszawszy słowa Megan Bernard, a zwłaszcza jej

hy, niemal urzędowy ton. Ale Poirot tylko ski-
poważnie głową.

śiewczyna podjęła tym samym beznamiętnym
.lero:
— Bardzo byłam przywiązana do Beety, ale to
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przywiązanie nie czyniło mnie ślepą, widziałam
więc, jaka z niej niemożliwa idiotka. Nawet nieraz
mówiłam jej to w oczy. Siostry bywają czasem

takie nieprzyjemne.
— A Betty przywiązywała wagę do pani krytyk?
— Chyba nie — odpowiedziała cynicznie Megan.
— Zechce pani określić to ściślej?
Dziewczyna zawahała się, jak gdyby nie wiedzia­

ła, co odpowiedzieć, więc Poirot podjął z ledwie
dostrzegalnym uśmiechem:

—■Pomogę pani. Słyszałem, co powiedziała pani
Hastingsowi. Ta opinia była poniekąd odwróceniem
prawdy.

— Betty nie była zla — podjęła wolno Megan. —

Pragnę, żeby pan to dobrze zrozumiaj. Zawsze za­
chowywała się poprawnie, inaczej niż dziewczęta,
które z byle kim wyjeżdżają na week-endy. Ona
nie z tych. Ale lubiła, gdy ją mężczyźni zapraszali
na dansingi, ceniła sobie pochlebstwa i tanie kom­
plementy i takie rozmaite historie.

— Ładna była, prawda?
Pytanie, które słyszałem już po raz trzeci, tym

razem doczekało się odpowiedzi. Megan ześliznęła
się ze stołu, podeszła do swojej walizki, dobyła z

niej coś i podała Poirot.
Ze skórzanych ramek spoglądała twarz jasnowło­

sej dziewczyny. Model musiał być świeżo po trwa­
łej ondulacji, bo drobne loczki trochę zanadto ster­
czały na głowie. Uśmiech był sztuczny i afektowa­

ny. Takiej twarzy nie można nazwać piękną, ale
na pewno nie brak jej było taniej urody.

— Siostra była zupełnie niepodobna do pani —

powiedział Poirot.
— Ach, ja zawsze uchodziłam za familijną brzy­

dulę. Tak mnie nawet nazywali — oznajmiła Me­
gan. jak gdyby do faktu tego nie przywiązywała
żadnego znaczenia.

— Proszę wyjaśnić mi dokładniej — podjął Poi­
rot — dlaczego uważa pani, że jej siostra zacho­
wywała się niedorzecznie? Czy nie miała pani na

myśli jej stosunku do pana Donalda Frasera?
— Zgadł ps|. Don, to bardzo opanowany młody

człowiek, ale... jakby tu powiedzieć... Pewne rzeczy
odczuwa bardzo żywo i... i...

— I co? — Poirot przez chwilę przyglądał jej się
bardzo przenikliwie, ją zaś miałem wrażenie, że

dziewczyna wahała się przez moment, nim udzieli­
ła odpowiedzi.

— Obawiałam się, że ostatecznie może z nią zer­
wać. A szkoda by było. To bardzo przyzwoity,
pracowity człowiek i na pewno byłby idealnym mę­
żem.

Sławny detektyw nadal obserwował ją cieka­
wie. Dziewczyna nie stropiła się pod tym spojrze­
niem, lecz odpowiedziała śmiałym wzrokiem i mi­
ną, która przypomniała mi po trosze jej lekceważą­
ce zachowanie wobec mnie przy pierwszym spot­
kaniu.

— A więc to tak... — podjął wreszcie mój przy­
jaciel. — Teraz już nie mówimy prawdy...

Megan wzruszyła ramionami postąpiła w stronę
drzwi.

— Cóż — powiedziała — zrobiłam wszystko, co

mogłam, żeby panu pomóc.
— Chwileczkę — powiedział Poirot. — Ja mam

pani coś do powiedzenia. Proszę tu zostać.
Posłuchała jak gdyby niechętnie i z ociasaniem.

(Ctąp dalszy nastąpi)

Na londyńskim stadionie
White City zakończył się mię­
dzypaństwowy rnecz lekkoatle­
tyczny Wielka Brytania—NRF.
W konkurencjach męskich
zwyciężyli goście 117:95, a w

konkurencjach kobiecych re­
prezentacja Wielkiej Brytanii
64:51.

*

W Montrealu zakończyło się fi­
nałowe spotkanie o „Puchar Da-

visa” strefy amerykańskiej, po­
między reprezentacjami Australii

l Kuby. Zwyciężyli Australijczy­
cy 5:0,

*

Na trasie Rotheux — Riwie­
rę pod Liege (długości 72 km)
zostały ■rozegrane kolarskie
mistrzostwa świata kobiet.

Zwyciężyła reprezentantka
Belgii — Reynders, uzyskując
wynik — 1:53.32 godz.

*

W przedolimpijskim eliminacyj­
nym spotkaniu piłkarskim repre­
zentacja ZSRR zremisowała w

Bukareszcie z Rumunią 0:0. Pierw­
sze spotkanie w Moskwie pomię­
dzy tymi drużynami zakończyło
się zwycięstwem ZSRR 2:0.


